_. miesięcznie Mk. 13000,—, 
_ bez odnoszenia » 11500.— 
3 Ma prowincji miesięcz. 13000.— 
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Słów wspomnianemu listowi do komunistów 


- pol 
1922 


“t większości partji i jej. Komitetu Central- 


sy 
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Ki 


| “a dotychczasową takt 

zas yk 

h Yöbotniczego, ; inoa 
SNošci frontu" przez kom 


Warunki prenumeraty: 


W Warszawie z odnoszeniem 


ink 


iwlościański! 


PROLETARIUSZE 


‘Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 Po pol. 


4 Redakcja i Administracja: Warecka 7 | 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 175 


l Administracja czynna od 9 do 5.ej bez przerwy. 


adi pia w p Ć 


Kasa czynna od ii do 2. 


Na 4-ym kongresie Międzyn. Komuni- 
cznej, który się odbył w końcu r. ub., 
Jmowano się wtorek leczeniem cho- 

poszczególnych sekcji narodowych. 
Każda z partji Zachodu owa: GL 
ŻYSy, w każdej nastąpił podział na prawo- 
nych moskwiczan i opozycję, lub też 


i ny rozkład i chaos, oskwa tedy, 
M płaszczykiem Komitetu Wykonawczego 


żdę ZY Komunistycznej, musiała dła ka- 


któ z partji wypracować. taką „linję”, 
a zabezpieczyłaby interesy Rosji pa 

i ej i pozornie przystosował:*y się do 
Warunków odrębnych różnych krajów. Po- 
wz ie:: albowiem szczere | rzeczywiste u- 
aZŚlędnianie tych warunków musiałoby 
doprowadzić do zerwania z polityką Mo- 
az Y, jako sprzeczną z potrzebami i inte- 
niy ed robotników innych krajów. Wyło- 
kan na kongresie „szereg komisji, któr 
m się tac v tuch; 
EA OOO: i 
list Komit. Wykon. Międzyn. Komuni- 
stycznej do Komunistycznej Partji Robot- 
Miczej Polski. O tem, jak komisje te, któ- 
re były fikcją i bezwolnem narzędziem w 
ręku Moskwy, rozstrzygały sprawy sporne 
Óżnych partji komunistycznych Zachodu. 


Pisaliśmy już. Obecnie. poświęcimy kilka 


ich, datowanemu z dn. -19 grudnia 

r. a dotyczącemu ruchu komunisty- 

o w Polsce. 

ŚR listu tego dowiadujemy się, że wśród 

ie 9, Partjł komunistycznej pojawiły 
„żywioły,. niezadowolone z taktyki 


o 


i występujące z ostrą krytyką tej 
ı że „skrajnym wyrazem tej 
yło oskarżenie Kom. Centraln. partji 
Sportwnizm i likwidatorstwo”, 
SĄ Jednak komisja, wyłoniona na IV 
sy csie moskiewskim przyszła do wnio- 
pe, że oskarżenia opozycji pozbawione są 
cję kiej podstawy i że stanowisko opozy- 
Paś aist we wszystkich podniesionych 
zk odl; nią kwestjach zupełnie błędne i 
Siwieństw; i Ski, £ Międzyn. K iak 
i , . A z 
250 POGANIA SCE 


O jakież kwestje tu chodzi? „List“ 


takt 


o 


ko, guje, się na „najważniejszych tyl- 
Sprawę, których zalicza przedewszystkiem 
kna wjedności frontu“ robotników. O- 
owa sie. że opozycja zupełnie słusznie 
„talctykę zadu 7T: Komunist., iż głosi ona 
życiowych zz ośCi frontu nie dla obrony 
stkich krajo reSóW robotników we wszy- 
H inter aa kapitalistycznych, lecz wWo- 
piła na drogę 1 Sowieckiej, która stą- 
mej", Na 162 nowej polityki ekonomicz- 
da tylko tyle skarżenie Moskwa odpowia- 
tworne Pan: E SĄ to „niedorzeczne i po- 
aa żazy 7 i „wykolejenia', że 
mał powyżozy zapożyczony jest z „arse- 
Wad. najgore Fegów komunizu“ i pro- 
dó Z1 GO „9 ariej walki z Międzynaro- 
R ką Komunistyczną”. Moskwa pochwa- 
rozbijania ruchu 
uprawianą wę maską zie. 
k; . S unis ów S ic 
iat s obowigaia „Prowadzenia dalej 
ki drdo i konsekwentnie" tej Rate, takty 
' mając na względzie w y= 
pe ji w Polsce i „wybitni 
Się polityczną”. 
a Drugą ważną Sprawą sporn 
d aunistów polskich jest sprawą T 
Ti bezrolnego i małorolnego chłopstwa, 
gk oświadcza, że „wypracowanie wy- 
„nego i jasnego programu rolnego, odpo- 
Wiadajacego „potrzebom i pożądaniom (!) 


e chwiejną sytua- 


pawa wobec komunistów ja 


zmożenie się re- 


XA 

e 
| í e 
wielomiljonowej biednej masy chłopskiej 
— oto najniezbędniejszy warunek taktyki 
rewolucyjnej w Polsce“, że polska partja 
komun. „przystąpiła, jakkolwiek z pewnem 
opóźnieniem, do wypracowania tego pro- 
gramu", że jednak „z szeregów t. zw. opo- 
zycji rozlegają się najostrzejsze ataki na 
kierowników partji, przygatowujących pro- 
gram agrarny dla rewolucji polskiej, o- 
skarżenia o łapichłopstwo”, Owó „przyśo- 
towanie programu rolnego" nazywa. list 
„spełnieniem najwiekszego rewolucyjnego 
zadania" komunistów polskich i przestrze- 
ga przed uleganiem wpływom opozycji. 

Dalej idzie kwestja narodowościowa. 
Tu Moskwa, tępiąca u siebie ogniem i mie- 
czem wszelkie objawy  niepodległościowe 
narodowości nierosyjskich, staje na stano- 
wisku, że w Polsce należy stosować  „sa- 
mookreślenie narodowe aż do prawa od- 

A? 5 ra M ka, nie”: Z. l p ości. li 

dość jasnej; zdaje się wynikać, że opo- 
zycja pragnie jednej partji komunistycz- 
nej na całą Polskę, podczas gdy Moskwa 
skłonna jest do utworzenia odrębnych par- 
tji narodowych, lub też sekcji autonótnicz- 
nych, w celu pozyskania dla siebie mniej- 
szości narodowych. i 

Wreszcie Moskwa broni udziału ko- 

munistów polskich w wyborach do Sejmu 
i na twierdzenie opozycji, że „w okresie 
rewolucji socjalnej, /a zwłaszcza od chwili 
komunistycznej rewolucji w Rosji, walka 
o system Rad Delegatów Robotniczych 
stała się realnem hasłem mas proletar- 
jackich całego świata” — odpowiada, że 
autor tego twierdzenia „nie ma żadnego 
pojęcia o tem”, pod jakiemi rzeczywiście 
realnemi hasłami rozwija się walka mas 
proletarjackich całego świata”. (Moskwa 
jeszcze w r. 1920 sama nie miała żadnego 
pojęcia o realnych hasłach walki robotni- 
ków, gdyż zwolenników udziału w wybo- 
rach do parlamentów burżuazyjnych pięt- 
nowała jako zdrajców proletarjatu). Obec- 
nie Moskwa nietylko pochwala udział w 
wyborach komunistów polskich, ale też ich 
hasła wyborcze, które nie miały w sobie 
nic żą nic z programu i haseł komunistycz- 
nych. : 
„Kom. Wykon. Międzyn. Komunist. 
stwierdza tedy w końcu, że zarzuty opo- 
zycji co do oportunizmu kierowników par- 
tji polskiej są mylne i że przeciwnie tak- 
tyka partji była i jest „rewolucyjna”. 

Ale rzut oka na polemikę powyższą 
potwierdza tylko, co już tylokrotnie pod- | 
nosiliśmy, że nietylko polski komunizm, 
ale cała międzynarodówka komunistyczna 
uprawia oportunizm najlichszego rodzaju 
i najszkodliwszego gatunku. Albowiem o- 
portunizm ten nie wypływa z warunków 
realnych życia robotniczego danego kraju, 
nie uwzgłędnia potrzeb i interesów robot- 
niczych poszczególnych krajów, lecz w ca- 
łości przystosowany jest do celów polityki 
Rosji sowieckiej, odbudowujacej kapita- 
lizm na $ruzach ruiny gospodarczej i de- 
kretów komunistycznych. 

Dowodem „oportunizmu” i „ewolucji” 
Kominternu jest też m, i. twierdzenie li- 
stu, że „historycznem zadaniem partii ko- 
munistycznej jest zdobycie dla komunizmu | 
większości proletarjatu miast i wsi”, gdy 
do niedawna jeszcze panowało hasło 
„przedniej straży  proletarjatu”, jako 
niniejszości, zdobywającej władzę i utrwa- 
łającej ja poprzez dyktaturę. 

Taktyka Moskwy po 4-letnich do-/ 
świddczeniach. nabrała jednak  ratyle 
„fiętkości”, że dąży ona do wyzyskania w 
różnych krająch tych czyników, które -— 


f 


ORG 


Ża zwrot rękopisów redakcja nie| odpowiada. 


AN PPS- 


zdaniem Moskwy — zapowiadają naiwięk- 
szy plon dla mącicieli i wichrzycieli komu- 
nistycznych. Stąd, gdy idzie o Polskę, 
wysuwanie na plan pierwszy sprawy chłop- 
stwa bezrolnego i małorolnego i „opieka” 
nad mniejszościami narodowemi. 
bie te sprawy mają służyć Moskwie 
do celów rozsadzenia państwa polskiego. 
Powinno to być wskazówką dla polityki 
polskiej, by w sprawie reformy rolnej u- 
wzślędniać interesy najszerszych mas u- 
bogiego chłopstwa, a mniejszościom naro- 
owym zapewnić możliwość pełnego roz- 
woju narodowego i kulturalnego. 

List do komunistów polskich świadczy 
niezbicie, że w partji tej panuje chaos i 
rozgardjasz. List mówi o „rozmaitych ży- 
wiołach „opozycyjnych, a z całego tonu i 
treści listu widać, że opozycja musi być 
silna (o ile wogóle może być mowa o sile 
w partji tak słabej, „,przystępującćej do- 
piero do wypracowania programu) i że 
sprawia Moskwie dużo kłopotu, jak dowo- 
dzą słowa, że w szeregach opozycii znaj- 
dują się „żywioły, zgęszczające swą kry- 


łykę_w system, który może doprowadzić, 


nawet wbrew. woli jego, zwolenników, do 
otwartej wrogości względem Międzyn. Ko- 


munistycznej i do rewolucyjnego komuniz- | tość ogarnia. Co za niewdzięczność! 


mu wogóle“, 


O „Orbisie* pisaliśmy już dość, wy- 
kazując, jakie dotkliwe straty ponosi skarb 
kolej. na umowie z tem Towarzystwem 
tylko dzięki temu, że ówczesny min. kol. p. 
Jasiński, który tę umowę  konstruował, 
dbał więcej o interesy „Orbisu”, niż o iń- 
teresy kolejnictwa. Nić dziwnego. P. Ja- 
siński, po opuszczeniu fotela ministerjalne- 
go, pozostał związany nadal ścisłą przyja- 
źnią z „Orbisem ', czemu tenże zawdzięcza 
cały szereg, protekcyjnych, dla kolei mniej 
wprawdzie zdrowych, za to dla „Orbisu” 
pożądanych — udogodnień (np. lokal, roz- 
liczanie się z koleją i t- p.). 

Zdawałoby się, że dziś, gdy w mini- 
sterjum ślady po p. Jasińskim, dzięki Bo- 
gu, trawą zarosły, że te protekcyjki dla 
„Orbisu** wreszcie ustaną. i 

A jednak M. K. Ż. otacza „Orbis“ na- 
dał czułą swą opieką, o czem świadczy 
choćby np. fakt następujący. 

Niedawno temu M. K. Ż. zwróciło się 
do dyrekcji kol. warszawskiej z zapyta- 
niem, czy nie byłoby właściwem otworzyć 
w Sosnowcu biuro „Orbisu”. Pytanie to 
dyrekcja skierowała do  sosnowieckiego 
inspektoratu, który odpowiedział, żę z u- 
wagi ną to, iż stacja kol. w Sosnowcu le- 
ży prawie w śródmieściu i że posiada 3 ka- 
sy osobowe, otwieranie biura „Orbisu” jest 
w Sosnowcu zbyteczne. 

Wówczas M, K. ż. pismem do dyrek- 
cji zarządziło, że należy 2 kasy kol. w So- 
snowcu zamknąć, a na to miejsce otworzyć 
filję „Orbisu”. 

Jeżeli się zważy, że „Orbisowi' kolej 
za sprzedaż biletów płaci od 1 do 2 proc., 
podczas, gdy kasy kol. cały dochód z ru- 
chu pasażerskiego -przelewają do Skarbu, 
wówczas dopiero okaże się w należytem 
świetle podejrzana tendencja minigterjal- 
nego zarządzenia, pod którem podpisany 
był p. Henoch w zastępstwie Dyrektora 
Departamentu p. Kołakowskiego. 

_ Dopiero później połapano się w Mini- 
sterjum, że takie rozporządzenie zbyt pa- 
chnie skandalem i cofnięto je. ] 

Że utarła się już opinja, iż nizma 
grzeczności, którejby dla „Orbisu” nie 
chciały zrobić władze kolejowe, świadczy 
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Telefon Redakcji 176-70, Admin, 120-13. 


Numer pojedyńczy 509 mk. ` 


Rachunki płatno w srody" :Ą ; 4 


tekcyjne rządy na kol 


| 


b„Ozbisowi” z tego dochodu płaci pr 


Niech żyje 


IGJALIZIE 


Geny ogłoszeń: 


$ w tekście (przed kron.) 

5 Nekrologi A 

N zwyczajne R 

2 drobne za jeden wyraz . W 

+ Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
© za wiersz wysokości 1 milimetr 


Dla poszukujących pracy 50% raba 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożi 
Fanlazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej 


Każda nowa pouwyżka taryfy sieci 


zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego z 
wiadomienia SPR 
* Za terminowy druk ogłoszeń Admin- 
stracja nie odpowiada. ~ 


le zabawne, to fakt, że opozycję stanowią 

b. esdecy polscy, na kiórych Moskwa i 
pada z całą ostrością. Opozycja sta cierpi - 
-—— zdaniem Moskwy — na „pewne odchy= 
lenie w stronę tak zwanej dziecinnej lewi- 
cowości . 5: 

„W towarzyszach z lewicy P. P, S. Oi 
raz w grupach, które w r. 1920—21 wes - 
do szeregów Komun. Partji Polski po 
łamaniu się od P. P. S. Frakcji, grupa 
zycyjna upatruje przyczynę nieistniej 
go oportunizmu partji . ; 

Wśród komunistów polskich toczy 
więc taka sama walka, co przed wojną 
dzy esdekami a „lewicą P. PUS“. 
była po stronie mieńszewików rosyj 
becna więc sympatja Moskwy do 
wicy” potwierdza tylko „ewolucję” ko 
nizmu moskiewskiego w kierunku.. Wyr. 
czenia sie komunizmu wogóle, 7 
A biedni esdecy, którym na po 
cmawianego listu wystawia świadec 
„długoletniego marksistowskiego doświad 
czenia’ i którzy utworzyli partję ko 
styczną w Polsce jeszcze przed założ 
Międzynarodówki -— biorą dziś cięgi 
swej chłebodawczyni i mistrzyni, że aż 


o 


B. 
s 
l 
taki na pozór drobny fakt, że do wa 
skiej dyr. kol. zgłosiła się pewna 
prowincji, dzierżawiąca biuro „0 
prośbą, by zamknięto czynne w t 
scowości kasy stacji miejscowej, £ 
z powodu konkurencji wyżyć 
Gdy Eos! jej uwagę na ni 
tej prośby, odparła naiwnie: „„mnie. 
no, że panowie dla „Orbisu” wszystk 
bią”... - : 
Przykład z Sosnowcem świad 
ta naiwność była przecież niedaleką 


J. M. 


możliwości. 
Na zasadzie rozporządzenia 
od 1 marca b. r. oddaje dyrekcja v 
ska „Orbisowi”* 2 miejscówki kl. I 
sy II w każdym pociągu pośpiesznym 
szawa — Zakopane, Warszawa— Gd: 
Warszawa — Lwów i Warszawa — Zd 
bunowo. Sprzedaż biletów na te niiej 
zabiera się więc stacji miejskiej, a 
„Orbisowi”. Dlaczego?! Przecież nie. 
to korzystne dla kolei, bo za sprzed 
biletów musi ona płacić „Qrbisowi”* 
czas gdy stacji m. nie płaci. Na „O 
więc kolej traci, a na stacji m. 
I jeżeli Orbis" nie zdołał ożywić 
pasażerskiego, tedy nie jest chyba. 
kólei. podtrzymywać go sztucznie 
sposób, przynoszący straty skarbowi. 
Czy p. minister kol. Marvnowski 
o tych różnych eksperymentach? Czy p. i 
nister wie o tem, że podczas gdy kolej, 
pośrednictwem kas kol. i stacji m. docł 
z biletów zabiera w całości dla siebie, 


za tę tylke „łaskę“, że paru akci 
szom i ich Bankowi (Kred. ziemskie 
Lwowie] podobało sie założyć prze« 
stwo dla robienia interesów na ruc 
lejowym w Polsce?! RZ 
A że interes to dla „Orbisu” dob 
tem już pisaliśmy... - 
Przy zawarciu umowy „Orbis” nx 
złożyć kolei kaucję w wysokości 10 
nów mk. którą niewatpliwie złoży 


ła kilkaset procent lepiej. 
my. czy kolej kazała obecnie „O 
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mw na 


wyższyć kaucję w tym samym stosun- 
w jakim marka spadła? 
Byłoby to tem właściwsze, że „kaucja 
służy przecież na zabezpieczenie sum, 
re do „Orbisu” ze sprzedaży biletów w 
kraju wpływaja, a któremi to suma- 
i k kredytowy ziemski we Lwowie 
iy miesiąc obraca, zanim przeleje je w 
alości do kasy kolej. Jak bowiem wiado- 
» mowa- postanawia, że „Orbis“ lub 
rozlicza się z koleją raz na miesiąc 
"potrąceniu jednorazowej w miesiącu 
iczki”, której wysokość w umowie nie 
ustalona, więc może być dowolna... 
Gdy się zważy, że od czasu zawarcia 
ý taryfy kolejowe kilkakrotnie były 
jźszane, to nie trudno obliczyć, ja- 
to dziś miljardami pieniędzy skarbo- 
obraca cały miesiąc prywatna spół- 
ia spekulacyjna. Jeżeli dalej uwzględni- 
fowny w ostatnim czasie spadek 
arki (np. styczeń, luty), to zobaczy- 
ile na umowie z „Orbisem” traci pań- 
„ a ile zarabia bank — w jednym tyl- 
miesiącu! Pobierajac dochód ż biletów 
ucie lepszej, a oddając fo w walucie 
śby tylko do połowy  zniżonej, Bank 
komicie reperuje swoje finanse — ko- 
państwa! 
Dodajmy dla ścisłości, że ten bank 
Jrhisowv” pozostaje w rękach wpływo- 
polityków chieńskich, a wtedy zoba- 
y cyniczną obłudę * pracy chjeńskiej, 
ej łzy nad „złą gospodarką skarbo- 
) naszego Rządu! 
W świetle powyższych faktów jasnem 
staje niezrozumiałe na pozór postano- 
, umowy, że rozrachunek z „Orbi- 
pdsiadaiącym biura we wszystkich 
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ontrola'" wygląda, nie wiemy, Chce- 
ko wskazać na fakt że wicedyrekto- 
Wydziału dochodów w dvr. lwowsk., 
óreśo „kontróla'* stoi „Orbis”, jest 
p. Kurcer, taki wierny „Orbisu” 
ik, że w czasie sweóo urlopu my- 
tkoweso pojechał na G. Śląsk zakła- 
am orbisowe acencje celne, wbrew o- 
Min, Skarbu, która to oszukańcza im- 
„ przez „Robotnika“ ujawniona i na- 
wana, została doniero przez mini- 
iarynowskiego zlikwidowana... 
1cfłećo w umowie nie postanowiono, 
żda dyrekcja, w obrębie której „Or- 
jest czynny, ma wykonvwać nad nim 
rolę i z nim się oblicza? Postanowienie 
zapewniłoby i lepszą kontrolę i szyb- 
nływ gotówki z biletów do kas kole- 


Mr 


c: 
id 


K 
1 


za 


"wówczas chjeński Bank lwowski 
głby obracać miliardami pieniedzy 
owych i robić na nich różne interesy, 
śbv tylko zwykłe w bankach opera- 
mtowe... \ 


wiadomo, Rzad dla uzdrowienia 
państwa, proponuje wydzielenie 


zie jednak wyśladać „rentowność” 
dstębiorstwa przy podobnych, jak 
', „transakcjach”.., 


zek. 


hotnicy popierajcie 
Swoje pismo. codzienne, 


| i | | JI | 
WóZtókie ligragkie. 
28 | : & 
r K. Norwid — „O sztuce (dla Pola- 

ydanie nowe. Hulewicz i Pasz- 
ei. Warszawa — 1923 r. 
tomik pierwszy „Miniatur” uka- 
świeżo rozprawka o sztuce Cyprja- 
rwida..W pracy tej myśliciel-poe- 
mizuje przedewszystkiem z przeciw- 


sztuki narodowej. „Pisać o szfuce 
du, który ani muzeów, ani pomni 
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iwie mówiąc nie ma: pisać dl 
, która zaledwo biernie 
p obznajmiona jest z, tym prząd- 
est to nie pisać o sztuce, ale R 
j. Niemniej — pisać o sztuce dla Po- 
i po polsku w chwili kiedy bardzo 
część ta intencji i pr obwoła- 
a za niewłaściwą, zela i o- 
godną; owszem tak poniżonemu 
i obywatelską godność zvy- 
o nie pisać o sztuce, ale uzasad- 
postanowić”, Sztuka jest umiejęt- 
z ducha. Stąd zapewne mamy sztu- 
skową, lekarską i t. p. Istota sztuki 
ją jest”, jak mówi Norwid, w 
ı życiu moralnem i religji W 
e sztuka nie może być „inaczej 
aną, jeno jako piękno”. Natura sa- 
ydzieliła miejsce czołowe wśród sie- 
piękna, które „ma i czas sobie 
wydzielony w porze kwitnienia 
i ma przedmiot swój w kwie- 
koż kwiat, ta to błsha zawiązka 
która wdzięczy się dziś, a jutro | 
zwarzy, pochłonie zwierzę paszczą | 


| nie mogło zrozumieć. Poetka prowadzi 
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Zblizka i zdaleka. 


POEZJA A ŻYCIE. 


Pani I. K. Hłakowicz jest bardzo uta- 
lentowaną poetką — mówić o tem na tem. 
miejscu byłoby równoznacznem z postęp- 
kiem, który starożytni Grecy ujmowali w 
słowa: nosić sowę do Aten, a dzisiejsi An- 
glicy w słowie: nosić węgiel do Newcastle. 
Innemi słowy oznaczałoby to rzecz zbyte- 
czną, jle że sowa była ptakiem Ateny Pal- 
las i totemem plemienia attyckiego, a we- 
giel znajduje sie właśnie w Newcastle. In- 
nemi słowy: dziennik nasz nieraz już dru- 
kował poezje panny Ilłakowiczówny. Jej 
talent poetycki bardzo różnorodny, jej ję- 
zyk bogaty i wielostronny — mocny i rzew- 
ny, męski i niewieści, jej treść poetycka, 
nasiąkła myślą i zadumą, przemawia do 
każdego inteligentnego, nie po łobuzersku 
nastrojoneśo umysłu. 

Nie piszemy tu krytyki literackiej. Nasz 
wydział jest społeczny. Przyglądamy się 
zjawiskom życia: zastanawiamy się nad 
niemi i spowiadamy masom czytełniczym 
w słusznym konfesjonale, noszącym tytuł 
ieljetonu. Nie jeden pie uch powie: 
niechaj szewc pilnuje kopyta! Co tobie do 
gaju Apollina. 

Pięknoduch wybaczy, gdy mu powiem, 
że nam o akcenty społeczne chodzi, które 
dźwięczą w duszy pisarza i które tabul jego 
w poetycką ubiera szatę. Haydn napisał, 
jak wiadomo, symfonję dziecięcą, najczyst- 
szą kakofonję, ale p. Iłłakowicz nie pisze 
kakofonji. Tylko w jej rymach „dziecięcemi” 
są tylko rymy. Wyznaję, że jest mistrzy- 
nią i tych rymów. Ale nas tu tylko treść 
rymami, niby rzeka w bulwary ujęta, ob- 
chodzi. Rymy są dziecięce naturalne, pro- 
sta Myśl jest głęboka — nie dla dzieci, dla 
nas — o ludzie! Treść płynie z serduszka 
dzieciece$o, z cierpienia dzieci bezdomnych, 
ź napółświadomego męki dzieci wygnań- 
ców, repatrjantów, z tragedji, którą oko 
dziecka przeżyło, chwytając obrazy, jakich 
nas 
po tej Gehennie Gp wołyńskiej czy 
ukraińskiej: („bolszewicy, bolszewicy—wę- 
szą, tropią na granicy... ), bezdomni szuka- 
ją przytułku, którego znaleźć nie mogą 
(„pan... się rozgniewał, bo się nas nie spo- 
ziewał'), męczą się („mama pierze bieliz- 
ne"), boją się, 

Pan Szarzyński we drzwiach stoi, 
a Mama się go boi; 
boi się także kucharza i Polci i Marysi 
i ciemnego miejsca na ścianie, gdzia obraz fuż 
- nie wisi, 
Sypiają na podłogach: 
Dziś śpiemy na podłodze, 
Ja tak chciałam mieć miejsce przy stołowej 
j nodze, i 
ale Lalka je dostała, 
bo bandzo krzyczała, 


Przeżywają pogromy w Płoskirowie. 
Przychodziły żydzięta 
‘w śame święta, 
Skarżyły się, płakały, 
że rodziców nie miały, 
Pozabijali źli żołnierze, obcy zbóje... 

Oszukuje je handlarz („zły Lejba'). 

Życie tłoczy w małe duszyczki poprzez 
oczy, poprzez uszy, poprzez zmęczone nó- 
żęta, poprzez głodne nieraz żołądki — 
mnóstwo wrażeń, ostrych, wyraźnych i ta- 
kich wielkich i takich strasznych. Język nie 


w 
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śrubą; człowiek nogą poważną zdepce; 
wiat, który nietylko w każdym względzie 
po-nad-użytecznie pięknym bywa, ale jesz- 
cze sa kwiaty pat na wyłączną posługę 
piekności i to bardzo wyszukanej przezna- 
czone", Z kwiatów wywodzą się owoce, czy- 
piękna powstaje użyteczne. A z dru- 
strony — toć już Chrystus mówił o li- 


li 

ja 
jach, że nie pracują, ani przęda: „a ia- 
dam wam, że i Salomon we pó si 0- 
zdobie nie był tak ubranym, jako jedna z 


W życiu moralnem: sztuka odgrywa 
bodaj, że najważniejszą rolę. Rzeczą cał- 
kiem naturalną jest oddać podwakroć po- 
szturgnięcie przechodnia w ciasnej ulicy, 
jak ofiarnym czynem jest nadstawić poli- 
czek po pierwszem uderzeniu. „W tymże 
względzie, osobie nieprzyjaznej złą nowinę 
onieść w całej przeraźliwej jej nagości, 
naturalnym jest czynem, i nic w sobie 
sztuczneśo niemającym, ale zaczekać na 
upamiętanie się czyje, ale uprzedzić one, 
ale temu, który zranił ciebie ukryć mogącą 
zabić go wiadomość są to nienaturalne i 
wielkiego wymagające artyzmu poruszenia! 
Jakoż podłość jest bliższą człowieczości, 
ale sztuka w życiu więcej jest obowiązu- 
jącą i potrzebną" ; 

tle religiji sztuka osiąga pełnie wy- 
razu, bo „prawdziwej relisii forma udziela 
jeszcze ducha wiadomościom doczesnym 
przez sztukę”, Nawet bałwochwalstwo w 
starożytności dzieki sztuce antomatycznie 
wstepowało w progi chrześcijaństwa. Do- 
świaczenie historji uczy, „iż skoro lud jaki 
bosi swoje idealnej piekności podda; wraz 
i bałwochwalstwa potwór znika”. > 
Z kolei Norwid próbuje zdefiniować 
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ROBOTNIK" wtorek, 20 marca 1923 r 


jest w stańie nadążyć doświadczeniu ich 
lat nieliczących. Ale życie nie może, tio- 
cząc urojenia smutne, 
Babunia Basja umarla tak młodo, tak młodo, 
i leży w dubinkach nad samą wodą, 


ale życie nie może zabić bez reszty duszycz- 
ki, co uśmiecha się do słońca, niby kwiat 
od Boga na łąkę rzucony, nie może wypło- 
szyć z tej duszy widziadeł, marzeń, pół- 
sennych, dziwacznych, cudownych, bardziej 
jjeszcze oczywistych, niż bagnety zbójów, 
niż zła miara oszusta, co dzieci i ich ska- 
narka obiada, Marzeń o Iwach, burkach i 
kotach, myszkach, jaszczurkach, strusiach 
i czereśniach; marzeń o smoku, {à którym 
lalka podróżuje.. Bo te smutne dzieci są 
bardzo wesołe. Chodzą z wizytą do krowy. 

(Czy zdrowa Pani Krowa, czy nie boli 
ją głowa?) 

Opowiadają o Prosięciu, co się prze- 
brało i poszło spacerować z parasolką i w 
modnym kapeluszu „o wieczornej rosie", 

Strój mu wejścia nie bronił, 
ogrodniczek mu się ukłonił, 
ale Burek je poznał i precz wygonił. 


Widzimy, że dzieci są nietylko wesołe, 
ale i rozumne, Więcej wierzą w zdrowy in- 
stynkt psa, niż w rozum zdemoralizowane- 
go człowieka... 

Pokłońmy się nisko tym dzieciom, Lal- 
ce i Krysi, a także i przedewszystkiem ko» 
chającej je — opiekunce i dla 
duszy poczytamy w „Rymach dziecięcych” 
p. Iłłakowńcz! '). 
Henryk Bezmaski. 
( 


4) „Rymy Dziediące": zdobiła wysoce utalento- 


Iriłalmóć hiopekcji Proy, 


Wedle statystyki, prowadzonej przez 
inspekcję pracy na okręg warsząwski War- 
szawa „posiadała w dniu 1 stycznia r, b. 
1617 fabryk zatrudniających 60.596 robot- 
ników, t, j. w porównaniu z rokiem ubie- 
glyn o 440 fabryk i 9810 robotników wię- 
cej. 
Nad działalnością tych ognisk prze- 
mysłowych i ich stosunkiem do robotników 
czuwa główny inspektor pracy na okrąg 
Warszawy, inż, Bohuszewicz, mając do po- 
mocy 4 inspektorów obwodowych i 5 ich 
pomocników, wiżytujących fabryki i bada- 
jących panujące w nich stosunki. 
Wedle ukończonego obecnie sprawo- 
zdania z działalności inspekcji za rok u- 


gółowo 1617 fabryk i dokonali w nich 1667 


wizytacji, w niektórych bowiem fabrykach 


w celu dopilnowania wydanych zarządzeń | 


inspektorowie zjawiali się kilkakrotnie. 
Wynikiem tych wizytacji było wyda- 
nie 1922 zleceń w kierunku polepszenia 
warunków zdrowotnych pracy, 957 zaś w 
kierunku zabezpieczenia robotników od 
nieszczęśliwych = wypadków, 


-bowiaązującym przepisom i spisano 386 pro- 
tokółów celem pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności sądowej. 


Niezależnie od tej działalności inspek- ' 


cja pracy wvkazała wybitną działalność w 
kierunku pośrednictwa przy zatargach po- 
między pracowni i, a przedsiębiorcami. 


Zatargów takich w roku ubiegłym na tere- 


pojęcie sztuki narodowej, której poczęcie— 
jak wiemy — przypada na okres romantyz- 
mu, a której najgorliwszym i najzaciętsz 
bojownikiem był właśnie autor ,,Promethi- 
iona". f | 
„Sztuka narodowa, jako czas, może 
być tylko wyrazicielką historycznej, że tak 
powiem godziny, o której naród jaki po- 
cziuwa się do udziału w wyrobie ogólnym". 
Jest to niejako świetne ujęcie międzyna- 
t ej salidzewośći ducha-rewolucjonisty 
poprzez uznanie niejako siebie w narodo- 
wym bycie. | 
Słowo czyli wyraz zajmuje dominują- 
ce miejsce w sztuce, „albowiem, naraz pra- 
wie miejsca i czasu potrzebując, naraz u- 
żywa onych, ani bez nich jest sobą”. Na- 
stępnie Norwid rozpatruje sztukę u Gre- 
ków, jako najwyższą cnotę, U Polaków o- 
kreślnik „piękno składa się z dwóch wy- 
razów „pieśń“ i „jęk. Zamykają tę roz- 
prawkę polemiczną wyjątki z „Króla-Du- 
cha” Słowackiego, którego Norwid uważa 
za największego artystę ze wszystkich poe- 
tów polskich, 
Książkę wydała b. starannie z zacho- 
waniem pisowni pierwodruku firma wydaw-. 


nicza Hulewicz i Paszkowski, 


Pietro Aretino — „Jak Nanna córeczkę swą 
Pippe na kurtyzanę kszłałciła: —— tłóma- 
czył z włoskiego, przedmową i objaśnienia- 
mi opatrzył dr. Edward Boyć. Wydawni- 
ctwo Hulewicz i Paszkowski, Warszawa 
1923 r. Bał 
Pietro Aretino mniej znany jest w Pol- 
sce od swych współcześników — Ariosta, 
Rafaela, Tycjana, Działalność literacka te- 


} 


rzepienia | 


wana Zofja Stryjeńska, a wydał Karol Stryjeński 
w Krakowie (nakładem Spełki Wydawn. „Fala”). | 


biegły inspektorowie pracy zwiedzili szcze- ; 


Pozatem | 
stwierdzono 6397 wykroczeń przeciwko o- 


nie Warszawy było z poszczególnemi os0* 
bami 3167 i zbiorowych 44% Z pośród tych 
ostatnich, wynikłych na tle obowiązujących 
ustaw załatwiono . pomyślnie przez prze” 
rwanie strajku 16 i bez strajku 271, na tle 
zaś polepszenia warunków płacy — przez. 
przerwanie strajku 85 i przez niedopusze 
czenie do strajku 243. Przyczem zauważyć 
należy, iż o pośredhictwo inspekeji zwrae 
cali się zarówno pracownicy, jak i fabry=; 
kanci — ci ostatni w 35 wypadkach. 
Oprócz powyższej działalności inspek= 
cja dokonała 892 oślędzin komisyjnych 
nowych fabryk i warsztatów. ; 


Zboże dla miast. 


W niedzielę odbyła się w Poznanitt 
narada przedstawicieli samorządów miej 
skich i ich instytucji aprowizacyjnych w 
sprawie zaopatrywania ludności miast 
tani chleb. W tym celu postanowiono 
wejść w porozumienie z GŁ Urzędem Ży”* 
wnościowym w Poznaniu, który zaopatruje 

! obecnie Górny Śląsk, i za jego pośrednie 
ctwem nabywać zboże dla miast całej Pole 
ski. Aby ułatwić miastom to zadanie, Gł 
urząd żywnościowy przyznał miejskim ine 
stytucjom aprowizacyjnym kredyt jedno« 
miesięczny ndo odpowiedniej. wysokości. 
Wydział Zaopatrywania Magistratu m. 
Warszawy otrzymał kredyt do wysokości 
półtora miljarda, obsługujące zaś inne 
większe miasta Towarzystwo Aprowizacji 
miast — 1 miljard 100 miljonów mk. - 

Zboże na potrzeby miast, nabywane 
będzie po cenach średnich, notowanych 
przez siełdy zbożowe warszawską, poznań* 
ską i lwowską. 

W celu rzucenia na rynek większej 
ilości chleba, Wydział Zaopatrywania chce 
zaraz po otrzymaniu pierwszych transpor=_ 
tów zboża podwoić produkcję swoich pie= 
karń, zwiększyć ich liczbe i udośodnić na- 
bywanie chleba przez ludność. Będzie to 
pierwsza konkretna akcja walki z, drożye 
zną. 
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Walka w p zenyśle mota owym. 

Od dłuższego czasu przemysłowcy: 
metalowi wyzyskują trudne położenie kra= 
ju w celu obniżania robotnikom płac f 
robkowych. W tym celu odmawiają zawara 
cia umowy ze Związkiem robotniczym, 
tlómacząc swoje postępowanie nieodpo= 
wiednim momentem dla przemysłu pole 
skięgo, a jednocześnie pp. przemysłowcy 
udają, iż nic nie wiedzą o polskiej droży= 
źnie, której są twórcami, na czele ze swym 


| „Lewiatanem”. „o Full 
| skutki tej drożyzny od«_ 


| 


Jak wiadomo, 
| czuwa przedewszystkiem klasa. pracująca, 
| co się fatalnie odbije na rozwoju sił EAZA 
nych, duchowych j kulturalnych młodego 
okolenia proletarjackiego, a w konse- 

, kwencji, i na młodej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, + SĄ 
INa miesiąc marzec Główny. Urząd 
| Statystyczny wykazał wzrost drożyzny © 
61,79%. Jest to piezupelnie prawdziwa cy- 
| fra, ale jako minimum podwyżki płac, mo« 
żliwa do utrzymania na najniższym pozio-- 
mie stopy życiowej rodziny robotniczej, 
Wszystkie przemysły i przedsiębior- 
stwa w ' Warszawie (a nawet i w innych 
miastach) od czasu istnienia Głównego U- 
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o pisarza, jak i zmienne koleje losu, przy« 
Pai wot w szczegółach kartan S 
teracką i żywot naszego Kajetana Węgier=- 
skiego. Wszystkie nieomal dwory książęce 
i papieskie gościły tego bezsprzecznie naj- 
znakomitszego poszkwilistę i satyryka buj- 
nej epoki Renesansu. Z Rzymu do Wene= 
cji, z Wenecji do Mantui i znów do Rzymu 
wędruje całe życie Pietro Aretino, jako że. 
iaska pańska na pstrym koniu jeździć zwy 
kła, A jednak żaden literat nie bvł tak u- 
bóstwiany, nikogo tak się nie obawiano, jak 

„Aretina. 

„Książęta, prałaci, królowie, kardyna= | 
łowie, artyści zabiegali o jego przyjaźń 
chcąc uniknąć groźnych inwektyw i nielito 
śnych szyderstw'* — pisze tłómacz. Dzięki 

zonemu sprytowi życiowemu zdobywa. 
Aretino w krótkim czasie rzadką sławę i 
pokaźny majątek, Staje się człowiekiem 
bojnym, a nawet rozrzutnym. „Nigdy nie 
zapominam o malarzach i poetach w nędzy, 
jako że jestem bankierem miłosierdzia, Pie- 
niądze, które od bogatych wyciskam,  sto- 

rotnie zwracam ubogim” —— spowiada się. 
w jednym z listów, Wraz ze śmiercią tego 
pisarza schodzi do grobu i jeso sława. ,, 
milkło słowo, na dźwięk którego truchlał 
cały świat, wspaniałe apoteozy okazały się 
przesadą i kłamstwem, wrogie podania 
legendy słusznie i niesłusznie, zaczęły szat 
pać jego imię. Na tle epoki rysuje się jed- . 
nak potężnie nawskroś nowoczesna indy= 
widualność Aretina, w której prądy sc 
kowego Renesansu znalazły swe najpeł- 
niejsze i najwszechstronniejsze odzwi ni 
4 , b 
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„Jak Nanna cór 
kuttvzanę kształciła” — napisaną : 
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jodu Statystycznego, wypłacają robotni- 
p, co miesiąc podwyżkę, wykazywaną 

ez Główny Urząd Statystyczny, co u~ 
gti również i w miesiącu bieżącym, Je- 
ie Polski Związek Przemysłowców Me- 
„owych (Oddział Warszawski), jak już 
„liśmy w „Robotniku', uparł się, jak 
/kle, i nie chce przyznać robotnikom 
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„ azanej podwyżki, t. j. 61,79%, lecz 
adza się tylko na 47%. 
Przemysłowcy metalowi, przy obli- 


| Riu wzrostu drożyzny, zazwyczaj pro- 
tuja, nie podpisują protokułów, rzekomo 
„.Powodu wysokich wykazów, a w rzeczy- 


„14 zmierzaja systematycznie do obniża- 
płac zarobkowych, gdyż cyfry, które tu 
aczamy, najlepiej o tem świadczą: 


P I'V—1922 r. kosztowało: ` 
jajko 


`? 


$ 80 mkp. 
| litr mleka 20, 
„Ent pszen, mąki 250 n 
Unt wołoweśo mięsa 400 „ 
p fint słoniny 1150 a 
A pytlowego chleba 30 7% 
* klg, odlewu żelaznego 400 n 
Przeciętna dzienna płaca metalowca 
Rzemieślnika * 4288 mkp. 
Pomocnika 3100 mlp. 


15/111—1923 r. kosztowało: 


Jajko 700 mk. czyli 8,7 razy więcej 
lite mleka NE" GREC 
funt pszem. mąki 2000 " n 8 " 4" 

b funt woł, mięsa 4000 , vi e " 

a słoniny mo CZA 
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(Korespondencja własna). . 


Dzień 11 marca b. r. był tyumiem kil- 
+, Uesięcziej pracy naszych towarzyszy 
i olesiu. Rok temu jeszcze policja w po- 
 _lecje tuninieckim urządziła istną nagonkę 
Soa tet miejscowy P .P. S., zdzierała z 

ów i wystaw sklepowych alisze, dono- 
qace o pierwszym wiecu politycznym, zaś 
wię tji, o socjalizmie, o P. P, S. nic tu pra- 
a Nie wiedziano.. Dziś sytuacja zmieniła 
1. „gruntownie. Dowodem tego była mani- 
z lacja, urządzona z racji przyjazdu do 
„dunica posłów w sobotę, 10-go oraz. tłum- 

wiec dnia następnego, w którym brała 
a lał cała wiejska ludność powiatu przez 
Te przedstawicieli i delegatów. 


z tow. Wirskim na 
organizacji kolejarzy, organizacji 
ciańskich, ludności żydowskiej i t. d. 
imieniu organizacji pow. łunineckie- 
„Przemawiał tow. Wirski (miejscowy ad- 
vat), odpowiedział mu krótko w serdęcz- 
w słowach tow. Niski, Następnie goście 
arszawy udali się do sali „Złotego Ro- 
na obiad. Sałą była przybrana w czer- 
„(© wstęgi z napisami: „Witajcie mili to- 
sze goście"! „Niech żyje rząd robo- 
0-włościański!* 
: „dźwiękach „Czerwonego“, 
] i innych pieśni rewolucyj- 
wykonywanych przez orkiestrę, spę- 


Mie djalogu między matką a córką. Nikt 
“e poza Aretinem nie ał w literatu- 
(7 tą rzadką a bezlilosną prawdą całej 
"inej e Aan i. zepsucia ludzi 

sansu, Z błakej napozór rozmowy wy- 
się przed oczyma czytelnika obycza- 
7 ŚĆ tego wieku zepsucia, rysowana w 
zach śmiałych genjalna ręką mistrza i 
"Się duszy człowieczej. „Przeczże i ja 
Renia, z jaką przedziwny Tycjan swoje o- 
| oryg — pisze Aretino w przed- 

„wie do swej książki W słowach tych 
lat 3 najmniejszej przesady. W pięćset 
ką pleomal po napisaniu, nie straciła książ- 
f ta nic ze swego uroku i żywości stylu. 
> ta się ją z zapartym oddechem i wytę. 
fies uwagą, co w dużej mierze jest rów- 
dze, zasługą p. Edwarda Boyćgo, który 
4 piśmiennictwu polskiemu przyswoił, 


` 


ke 


Kat w trzech zjawach. Skład Główny 
Ay Ulewicz i Paszkowski, Warszawa, 1923 r. 
w Akcja Joachima Achima rozgrywa się 
Czasach wszechwładnego panowania 
Jog ej Inkwizycji. Poznajemy mistrza 
a w chwili przełomowej: uprawia- 
dotad przezeń materjalistyczna nauka 
Ga: kj odsłoniła bodaj rąbka tajem- 
D iecznej, a okazała się tylko nega- 
i dig ha: Dlatego mistrz Joachim zrywa 
doj bezpowrotnie, Na skutek jednak de- 
życją ji jednego z uczniów Świętą Inkwi- 
yy. Przeprowadza badanie uczonego, któ- 
| Wi drawdzie wyrzeka się wszystkich prak- 
 Alchemicznych, ale występuje z wiel- 
a 5 


SR. LED 
fran Hulewicz — „Joachim Achim" — - 


ae 


` 
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„Stości swoją chytrą taktyką kapitalistyg 


Staram malować charaktery, z oną ży-. 


— 


| 


* 


| 
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St A à 25 H c A wap da SE ERY 
„ROBOTNIK” wtorek, 20 marca 1923 r. 3 Ý 
c "SAR 
1 kls. gytl chleba 2900 nx. czyli 8.2 razy więcej f i ri ' 4 | i | r . 4 j 
aa 0: TS Spadek kursów obcych walit. okół Meria P. P.A. 
` Przeciętna dzienna płaca metalowca Od kiiku dni giełdy pieniężne w War- j i sA 
Rzemieślnika 21083 mkp. czyli 4,9 razy więcej szawie, Łodzi, Krakowi | Lwowie notują Włocławek. WAS 


Pomocnika 15240 mkp. czyli 49 razy więcej 


Jak widać z powyższego, przemysłow- 
cy metalowi idą w parze z innymi paska- 
rzami, gdyż wytwory ich jednakowo dro- 
żeją z produktami spożywczemi, tylko ro- 
bofnikom nie chcą przyznawać płac zarob- 
kowych, według wykazów wzrostu droży- 
zny, i dlatego obecne płace pozostały da- 
leko poza koniecznemi potrzebami robotni- 
czemi. 

Z każdym dniem robotnicy lepiej się 
orjentują w rzeczywistym sianie rzeczy 1 
przy pomocy cyfr zdobywają świadomość 
krzywdy, jaką im wyrządzają przemysłow- 
cy przez obrywanie płac. Wywołuje to roz- 
goryczenie wśród robotników, wyrażające 
się w postaci zbiorowych protestów, które 
miały miejsce w fabrykach metalowych w 
dn. 15 b. m. w Warszawie i na Pradze, 
Rozgoryczeni robotnicy gotowi są zastoso- 
wać wszelkie środki, będące w ich rozpo- 
rządzeniu dla wywalczenia należnych im 
płac, zgodnie z każdomiesięcznym wyka- 
zem wzrostu drożyzny przez Główny U- 
rząd Statystyczny. 

Rząd w interesie spokoju społecznego 
w stolicy państwa winien się zaintereso- 
wać uporem przemysłowców i nie pozwolić 
im na jawne okradanie robotników. , 

wi Giser. 


a kresach. 


dzili towarzysze posłowie parę godzin 
wśród serdecznej pogawędki z miejscowy- 
mi towarzyszami. ; 

Dnia następnego, w niedzielę 11 marca 
odbył się na rynku olbrzymi wiec przy u- 
dziale 3,000 osób, przeważnie włościan, z 
których wielu przyszło piechotą z dalekich 
okolic. 

Wiec zagaił tow. poseł Wolicki, udzie- 
lając następnie głosu tow. posłowi Niskie- 
mu, który w 2-godzinnem wyczerpującem 
przemówieniu omówił wypadki grudniowe, 
zabójstwo pierwszego prezydenta. Rzeczy- 
pospolitej, zabójstwo prawosławnego me- 
tropolity Jerzego, przechodząc zaś następ- 
nie do kwestji polityki bieżącej przedstawił 
stanowisko naszej partji w sposób b. jasny 
i przystępny. Następnie przemawiali je- 
szcze posłowie Bodzian i Wolicki. Wiec za- 
kończono okrzykami na cześć P. P. S; i o- 
degraniem przez orkiestrę „Czerwonego 
Sztandaru”. j 

Po wiecu odbyła się konferencja dele- 
gatów komitetów wiejskich P. P. S. w sali 
miejscowego teatru (który jest jednocześ- 
nie kinem). Na konferencji tow. sen. Sie- 
dlecki wygłosił odczyt, poświęcony historji 
P, P. S. Następnie w sprawach organizacyj- 
nych zabierali głos towarzysze: Dzięgielew- 
ski, Wirski, Wolicki, Wołoszynowicz, o- 
raz poszczególni delegaci wiejscy. 

Wreszcie w lokalu miejscowego komi- 
tetu P, P. S. odbyło się posiedzenie tegoż 
komitetu. | 

Na zakończenie chciałbym złożyć imie- 
niem wszystkich uczestników serdeczne po- 
dziękowanie towarzyszom kolejarzom, or- 
kiestrze i miejscowej organizacji, a przede- 
wszysikiem tow. Wirskiemu za ich dzielną 
i owocną pracę. 


kiem oskarżeniem przeciwko Bogu Świetej 
Inkwizycji, Bogu mściwości i wszelkiego 
zła na ziemi, przeciwko temu, „który nie 
byłby bogiem, gdyby nie był przez was 
zrobiony, który nie' byłby świętym, gdyby- 
ście go nie poświęcili". Wyznaniem tem 

pisuje — rzecz prosta — wyrok Śmier- 
ci na siebie. W chwili przedzgonnej dowia- 
duje się jeszcze, że braciszek Rajmund, 


"który niejednokrotnie niósł mu słowa po- 


ciechy w godzinach ciężkich doświadczeń 
moralnych, jest jego własnym synem, wy- 
kradzionym ongiś przez mnichów. 

Cała ta opowieść z ponurej epoki śred- 
niowiecza służy Jerzemu Hulewiczowi za 
tło do roztrząsań filozolicznych i reńśij- 
nych, prowadzonych z rzadkim uporem cd 
szeregu lat. Od bogatego wydania „Genesis 
z Ducha'* Słowackiego poprzez „Ego rimi" 
ciągnie się ta wytrwała walka o uduchowie- 
nie narodu i każdej jednostki. „Gdy poraz 
pierwszy poczułem się człowiekiem, wtedy 
stanąłem z bogiem oko w oko”, z tym bo- 
giem pieniądza: człowieczem omyleni:m. 
„Mój Bóg, to — ostateczna Człowieka 

armonja' — mówi Hulewicz. 


„Joachim Achim“ pod względem kom- 
pozycyjnym stoi bez porównania wyżej od 
poprzednich prac dramatycznych, autora 
„Kaina”. Wprawdzie sama epoka średnio- 
wiecza naszkicowana jest dość blado, ży- 
wość akcji natomiast okupuje w zupełności 
wszelkie braki i niedociągnięcia. 


E. K. 


f 
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stosunkowo duży spadek wartości walut 
obcych, zwłaszcza funtów angielskich i do- 
larów. Jednocześnie zmniejszyło się za- 


potrzebowanie qbcych walut. 


Poza ograniczeniem handlu dewizami | 


spadek walut obcych wywołany jest bra- 
kiem pieniądza na rynku, a właściwie o- 
$raniczeniem kredytów dla firm prywat- 
nych w państwowych instytucjach * kredy- 
towych. To najlepiej świadczy, na co dp- 
cy i fabrykanci używali kredytów skadfbo- 
wych, Uzyskiwali je łatwo na dogodnych 
waru i zamiast wzmagać produkcję, 


obracali na zakup walut obcych. i 

, Gdy kredyty skarbowe zostały utrud- 
nione i gdy ministerjum skarbu zapropo- 
nowało dalsze udzielanie pożyczek z wa- 
runkiem spłaty ich wedle miernika złote- 
go, urwała się spekulacja walutami obce- 
mi, ci bowiem, którzy zaciągnęli ostatnio 
pożyczki i mają je spłacać wedle kursu zło- 
tego polskiego, nie mogą spekulować na 
walucie, bo to podroży kurs walut obcych, 
a z niemi kurs pożyczki złotej i złotego 
polskiego, ci zaś, którzy pożyczek skarbo- 
wych nie mogli zaciąśnąć, nie mają fundu- 


szów na dalszą spekulację. I pasek pęka. 


Maka piła na Gima Saska. 


Marka polska wprowadzona została na 
Górnym Śląsku faktycznie w dniu 10 b. m., 
w dniu tym bowiem dokonano w beykach 
o raz pierwszy wypłaty robocizny w wa- 
ucie polskiej wedle kursu: 1 marka rie- 
miecka — 1,75 marki polskiej, Wysokość 
wypłaty dosięgła sumy 42 miljardów ma- 
rek polskich (za 10 dni). Przyjęta przy 
pierwszej wypłacie w arkad polskich 
skala zarobku będzie podstawą do dal- 
szych wypłat z uwzglednieniem oczywiście 
wzrostu drożyzny, FE 

Robotnicy górnośląscy naogół przyjęli 
zmianę waluty z zadowoleniem, z wyjąt- 
kiem robotników nadgranicznych miejsco- 
wości, gdzie robotnicy, pracujący po stro- 
nie polskiej, mieszkają po stronie niemiec- 
kiej i udając się po wypłacie do domów, 


muszą mieniać marki polskie na marki 
niemieckie, podlegając często wyzyskowi 
spekulantów. l ~N 


Jednocześnie z wprowadzeniem wy- 
płaty zarobków w walucie polskiej, komí- 
sja krajowa do badania cen kontroluje 
przewalutowywanie przez kupców cen to- 
warów. W związku ze zmianą waluty od- 
dział katowicki Relsķiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej odczuwa wielkie zapotrzebo- 
wanie waluty polskiej. Stan rachunków 
żyrowych w oddziale tym wzrósł do 40 mi- 
ljardów, co dowodzi, iż większość firm za- 
częła kalkulować ceny towarów w walu- 
cie polskiej i że w tej walucie lokuje pozo- 
stałości obrotowe. 


słyszymy o dkach kolejowych, pocią- 
gających a zt: ma liczne ofiary w ludziach 
i w mieniu. M. K, Ż. opracowało w tej spra- 
wie pewną ankietę i jeżeli wierzyć inior- 
macjom prasy, przyszło ono na podstawie 
zebranych materjałów do pewnych wnio- 
sków, które zamierza realizować stopnio- 
wo. 
Pomiędzy innerpi wielkie znaczenie 
M. K. Ż., zdaje się, przypisuje zorganizo- 
waniu „komisji kontrolujących", któreby 
znienacka i niespodziewanie odwiedzały 
poszczególne stacje, naprawnie i inne pla- 
cówki pracy kolejowej i tępiły zło w za- 
rodku urokiem „dystynkcji” urzędowych i 
autorytetu władzy. 

Nie wydaje się nam, by tego rodzaju 
postawienie sprawy rokować „mogło wy- 
datniejsze powodzenie. Przyczyny badane- 
go zjawiska leżą niewątpliwie znacznie 
głębiej i nie dadzą się usunąć ani unie. 
szkodliwić przez tępienie drobnych i zu- 
pełnie przygodnych wykroczeń, jakie tego 
rodzaju komisje stwierdzić będą mogły. 
Rzeczywistość w postaci realnych wyni- 
ków pracy różnych komisji rewizyjnych z 
ostatnich czasów, które działały w zakre- 
sie wojskowości i w innych dziedzinach $0- 
spodarki państwowej, zalecają pewną o- 
strożność pod tym względęm. 
Gospodarka kolejowa nawet w cza- 
sach i w warunkach normalnych nie nale- 
ży do rzeczy prostych i łatwych. W dzi- 
siejszych powojennych warunkach, kolej- 
nictwo przechodzi ciężkie przesilenie na 
całym świecie. Rządzą tu więc widocznie 
jakieś przyczyny ogólne. - 

Nawet M. K. Ż, zresztą w ankiecie 
swcjej stwierdza, że pod względem czę- 
stotliwości katastrof, dyrekcje warszaw- 
ska i radomska pracują przy największem 
stosunkowo bezpieczeństwie ruchu  pocią- 


| wskazał na pierwszych ‘wyznawców Wielkiej Idei a ie 


otrzymywane ze skarbu państwa pożyczki | 


| momicznego klasy pracującej. 


——nnna 


katastrofy kolejowe | ióh przyczy 


W ostatnich czasach coraz częściej | sprawa w dyrekcjach poznańskiej ig 
ej. i 


' stanowiska prawnego (pragmatyka) 


gów. Najgorzej natomiast przedstawia się I wiedni dobór pracowników oraz na s yst 


(Korespondencja własna). 


Staraniem włocławskiego komitetu P. P. S, od- 
było. się w niedzielę, 18 marca, w sali kino-teatru 
„Nowości“ uroczyste zgromadzenie dła uczczenia. 
trzydziestolecia Polskiej  Partji Socjalistycznej. 


Eg 
Ę 


Tow, Stefan Zbrożyna w przemówieniu swojem 


Równości, Braterstwa i Wolności w Polsce w okre- 
sie po r. 1830 1 w r. 1848. 

Tow, poseł Zygmunt Piotrowski mówił następ- 
nie o kresie działałności „Prołetarjatu a potem 
o wszystkich fazach walk bohaterskich P, P. S$. zdą- 


żających do wyzwolenia politycznego narodu i ekc 


Uroczystość zakończono oddaniem czci twór- 
com i działaczom bojowej organizacji P. P. S, i od 
śpiewaniem przez zebranych „Czenwonego Sztan- 
daru". Na chchodzie, poza robotnikami miejscowy- 
mi, było sporo robotników rolnych z dwuch powia- 
tów, którzy właśnie odbywali swój zjazd zawodowy e 
we Włęcławku. s Wa 


Olkusz. 


(Korespondencja własna). 


O godz. 2,20 uformował się koło fabryki Wes- 
tena imponujący pochód z muzyką na czele, który 
podążył do domu robotniczego. s) YA 

Sala domu robotniczego momentalnie wypełni- 
ła się po brzegi, nietylko robotnikami, lecz i miej- 
scową inteligencją, Nastrój uroczysty; cała sala í 
wiszące na ścianie portrety naszych towarzyszy 
piękme udekorowane zielenią. ? 

Akademję “agait w krótkich słowach przewod- 
niczący Komitetu P, P, S, tow. A, Adamczyk. Or- — 
kiestra i chór, złożony, z .towarzyszek z fa- 
bryki  Westena, wykonały szereg pieśni, na- 
stępnie tow. poseł Kwapiński skreślił dzieje P, P. 
S. których w skupieniu z przejęciem wysłuchali 
zgromadzeni, p 


Kutno. 
‘Korespondencja wlasna). 


Uroczyste posiedzenie otworzył tow. 
Powitalne przemówienie wygłosili: tow. Chudy z 
niem Zw. Zawodowegb Metalowców, tow. Marszew=- 
ski, imieniem Zw. Zaw. Spożywców tow, ssie- 
vicz imseniem Stow. Spółdzielczego Pracowników 
niem Zw. Rob. Roln, ponadto otrzymaliśmy sze- 
reg pism. EEST 

Bogata część koncertowa zawierała popisy de- á 
klamacyjne, muzykę.i śpiew, Odczyt o rozwo ; 
bshaterskich walkach P. P. S. wygłosił tow. pi 
Śledziński, Pe 


Depesza Komitetu powiatowego P.P. 
w Biłgoraju. (S 

„Wyrazy hołdu, czci i uznania pjonie-_ 
walki o wolność, równość i braterstwo. rE 
Komitet Powiatowy P. P. SĘ 

w Biłgoraju” ; 


rém 


; % 
Gdyby tu wchodziły w-grę urządzenia 
idz i warsztatowe tych dyrekcji, - 
warunki i gęstość istniejącego na nich 
chu, należałoby przypuszczać, że zjawis 
przedstawi się wręcz odwrotnie, 
sprawa ta zależała od t. zw. „dyscyp 
w znaczeniu pozostałości „drillu” prus 
go pochodzenia, również spodziewaćby 
można, że owe najmniej .pod względem 
chu bezpieczne dyrekcje, raczej pi 
wać pod względem bezpieczeństwa 
powinny. i l 
A jednak dzieje się inaczej. 
Bezpieczeństwo ruchu zależy 
głównie od kwalifikacji personelu 


nawczego kolei. 


W b. Kongresówce udało się utrz 
znaczną część  wyrobionego rs 
przedwojennego, w b. zaborze p 
znaczna część personelu niemiecki 
nęła się od pracy na kolei. Wyp: 
kompletować personel nowemi siłami, 
re niejednokrotnie nie i odpowi 
dniego zawodowego przygotowania. 
wierzonych im czynności. RET 
Brak wykwalifikowanych pracownikt 
kolejowych stanowi jednak zjawisko 
wszechne i daje się odczuwać kolejom 
mieckim, amerykańskim, francuskim 
też wszędzie starają się temu zarz 
Wobec zupełnej analogji zjawiska nie 
rzeczy będzie wskazać, na jakiej drodze 
czynić to usiłują. PES "38 
Pomijając warunki pracy i płacy, 
zapewnienie pr ikowi  kolejow 


perso 


materjalnego (zarobki), które grają o 
wiście poważną rolę w zmniejszeniu 
ilości odpowiednio przygotowanych ` 
datów, zwrócona została uwaga na 


__ Niemieckie koleje państwowe wpro- 
r badania psychotechniczne praco- 
mików kolejowych (por. Mechanik Nr. 6 
1923 r. art. p. Rudniańskiego), obejmu- 
e zdolności wrodzone oraz uzdolnienia 
yte, które stanowią objektywnie o kwa- 
lUfikacjach każdego pracownika do wyko- 
ywania czynności związanych z jego zawo- 

m. Powtarzane w pewnych odstępach 
' zasu, badania tegó rodzaju stanowią pod- 
sławę do sprawiedliwej oceny każdego 
"_ pracownika i zabezpieczają go od tak czę- 
ych, niestety, „wwidzimisię” jego zwierz- 
_ thnictwa. Niezwykłego znaczenia badań 
_  »sycholechnicznych dowiodła przedwojen- 
| ask praktyka T-wa Kolei Miejskich 
erlina, oraz towarzystwa tramwajowe- 
ednem z miast Ameryki Północnej. 


dow j 

> Dzięki odpowiedniemu doborowi motorni- 
= czych udało się mianowicie znacznie 
mmniejszyć ilóść wypadków przejechania. 
W armji Stanów Zjednoczonych podczas 
wielkiej wojny badaniom psychotechnicz- 
aym poddawano wszystkich szeregowców 
przeznaczonych do oddziałów technicz- 


Równolegle z dążeniem do oparcia 
oru pracowników na niezależnych od 
elkich osobistych względów czynni- 
, usiłowania administracji zagranicz- 
h linji kolejowych szły w kierunku sy- 
tycznego dokształcania pracowników, 
| W tym celu organizowane są kursy 
stałe lub. korespondencyjne (Ameryka i 
ja), wagony szkolne (Niemcy, Fran- 
: zaopatrzone w kolekcję: modeli i po- 
y szkolnych, które służą prelegentowi 
óżującemu w takim wagonie do za- 
imiania personelu najmniejszych na- 
t stacji z obowiązującemi przepisami, z 
wemi aparatami i urządzeniami i t, p. 
rekcja warszawska przejęła po b. 
el. Warszawsko-Wiedeńskiej metody 
łcenia zawodowego swego personelu. 
wszy od 1919 roku, organizowano 
| szereg kursów dla maszynistów paro- 
owych i ich pomocników, dla telegrafi- 
i dla urzędników ruchu. Nie ulega 
iejszej wątpliwości, . że względnie 
i poziom bezpieczeństwa ruchu za- 
cza dyrekcja tej właśnie okoliczno- 


siłki pojedyńczych dyrekcji nie są 
k w stanie zaspokoić całokształtu po- 
_W obliczu zmniejszającego się bez- 
zeństwa ruchu trzeba podkreślić ko- 
czność daleko rozleślejszych prac we 
azanym kierunku. Kursy dokształca- 


ści, powinny więc ściśle odpowiadać 
rzebom lokalnym. Należy tu- unikać 
zelkiego szablonu i dać szeroką samo- 
elność kierownikom kursów. | 
Można natomiast i należy scentralizo- 
sprawy, związane z opracowaniem i 
ydawaniem odpowiednich dla takich kur- 
w podręczników technicznych i handlo- 
/ Możnaby pomyśleć nawet o wyda- 
isma poświęconego technice kolejo- 
Szereg Ministerstw wydaje organy 
one ich działalności. Czyż M. K. ż., 
nłujące tak poważny dział prac go- 
ych, nie powinno się zdobyć na 
sne wydawnictwo perjodyczne? Jak 
odczuwana jest potrzeba dokszfałca- 
się, dowodzi poczytność popularnego 
anika", dowodza wysiłki Zrzeszeń 
wych. A więc Z. Z. K. zapoczątkował 
vnictwo „Maszynisty - Związkowca”. 
ie Administracji Warsztatów Ko- 
zorganizowało 6-cio miesięczny 
ieczornv przy 100 uczestnikach. 
więc tylko o zaspokojenie zupełnie 
e odczuwanej potrzeby i o dostar- 
stosunkówo nawet nieznacznych 
w, jakich jednak organizacje społe- 
skupić nie zdołają. 
Wydaje nam się, że to jest jedyna ra- 
1a droga, prowadząca do zwiększe- 
ezpieczeństwa ruchu na naszych ko- 


Inżynier. 


gb» 


etu się wileńskie „doo Polek” 


nocy z 15 na 16 b. m. została dokonana re- 
w. schronisku Koła Polek przysulicy Ostro- 
sj przez władze bezpieczeństwa. , Rezultaty 
zji okazały się bardzo ciekawe, Zaaresztowa» 
tali: Błażej Wukiczewicz (Serb), podający 
za syna ministra wojny bułgarskiego lub. serb- 
(do wyboru, kto co wali); Bołotny, vel baron 
vel hrabia Mortus (1), vel Łopato—o praw- 
nazwisku Jeromin; oraz młodociany, bo 17 
Bocianowski. Pierwsi dwaj zajmowali się 
em dokumentami dla zdemobilizowanych. „Od- 
dokumentów znaleziono większą ilość. Po- 
aresztowani zajmowali się kradzieżami, Bo- 
i grał rolę komisjonera —— zresztą ten o- 
y młedzieniec raz już był aresztowany za 
bianie dokumentów, p 
Zapytujemy Zarząd Koła Polek jakim sposo- 
podobne jednostki mogą korżystać z ofiarno- 
społecznej, przeznaczonej przecież dla zdemo- 
zowańych uczciwych żołnierzy?" : 


- 


m aw 


nych użytkowników rolnych na ziemiach wschod- 


| cy o ustawie w przedmiocie uprawnień Ministra 


O phate nauczycielskie. 


Komisja norm, złożona z przedstawicieli 6 or- 
ganizacji nauczycielskich, opiekuńczych i kierowni- 
czych ustaliła, iż wobec wzrostu drożyzny, stwier- 
dzonego przez Główny Urząd Statystyczny, wzrost 
płac w miesiącu marcu i następnych roku szkolne- 
go 1922/23 wynosi 62% całkowitego wynagrodze- 
nia pobieranego w lutym r. b, Tylko w szkołach, 
w których komisja finansowa, złożona z przedsta- 
wicieli właścicieli właściciela szkoły i rady peda- 
gogicznej, uzna trudność położenia szkoły, można 
‘wypłacić z powyżej określonej podwyżki 22% cał- 
kowitego wynagrodzenia, pobieranego w lutym rbn 
w czasie aż do czerwca r, b, szkolnego, przy natych- 
miastowej atoli wypłacie 40% tegoż wynagrodzenia, 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Nauczycieli Polskich 
Szkół Średnich w związku z powyższą uchwałą Ko. 
misji norm, wzywa swych członków, by domagali 
się bezwzględnie wypłaty pensji za miesiąc marzec, 
w wysokości 62% podwyżki w stosunku do miesią- 
ca lutego r, b.s Nattczycielstwo tylko wówczas mo- 
że odstąpić od tej zasady, gdy Komisja Finansowa 
danej szkoły stwierdzi absolutną niewypłacalność 
szkoły. ( 


Uchwaly ankiety administracyjnej, 


Ankieta powołana przez Prezesa Rady Minis- 
trw w sprawie reformy „administracji ukończyła w 
dniu 17 b. m. swoje prace dla przeprowadzenia ar- 
tywułów 65 do 71 ustawy konstytucyjnej w następu- 
jących kierunkach: 

1) opracowała projekt ustawy o samorządzie 
wojewódzkim, określając dokładnie kompetencję 
sejmików wojewódzkich w dziedzimie ustawodaw- 
stwa, rozwijającego się w granicach ustaw ramo- 
wych, wydawanych przez Państwo oraz kompeten- 
cję sejmików i wydziałów wojewódzkich w dziedzi- 
nie właściwego samorządu, wreszcie kompetencję 
przewodniczącego „wydziału wojewódzkiego; 

2) opracowała projekt ustawy ramowej o sa- 
morządzie powiatów, jego scjmików 4 wydziałów, 
działających ppd przewodnictwem starosty; 

3) opracowała projekt ustawy ramowej o orga- 
nizacji gmin, pozostawiając ustawodawstwu każde- 
go województwa możność zaprowadzenia , gminy 
zbiorowej, mającej obok zadań samorządowych, 
przekazane sobie zadania policji miejscowej albo 
też zaprowadzenia gminy jednowioskowej, wobec 
której komisarze okręgowi spełnialiby zadania pot 
licji miejscowej: wybory do gminy opierają się "na 
pięcioprzymiotnikowem głosowaniu; wyborów do 
sejmiku powiatowego dokonywiują rady gminne, do 
sejmiku wojewódzkiego sejm ki powiatowe; 

4) cpracowała projekt ustawy ramowej o orga- 
rizacji miast, rozróżniają: przytem miasta, mające 
przekazany zakres policii n:ieiscowej dalej miasta 
wydzielone z samorządu powistewego, spriniające 
zadamia sejmiku Towiato "ego i mające przekazane 
pewne zadania adminis'racji państwowej, wreszcie 
„miasta, których organizacię określają osobne usta- 
wy państwowe, a mianowicie: Łódź, Poznań, Kra- 
ków, Lwów, Wilno, i Warszawa. Prezydenci tych 
miast otrzymują władzę starostów, prezydent War- 
szawy, -= stanowisko wojewody, W miastach tych 
władza rządowa spełniać będzie tylko zadania bez- 
pieczeństwa publicznego, 

5) Dalej ankieta zastanawiała się nad wskazanem 
przez artykuł 66 Konstytucji „możliwem zespołle- 
niem organów administracji państwowej w poszcze- ' 
gólnych jednostkach  terytorjalnych i przechodząc 
wszystkie gałęzie administracji, wyraziła swoje zda. 
nie, w jakich działach administracji jak dalekie ze- 
spolenie takie jest obecnie możliwe i właściwe. 

6) Wreszcie ankieta zwróciła uwagę na to, że 
zakresy terytorjalne działałności różnych władz 
administracyjnych, wojskowych i sądowych krzy- 
żują się że sobą i że ludność musi się udawać w róż. 
nych sprawach do innych siedzib władz a władze 
nieskupione w jednem miejscu nie mają ze sobą po- 
żądanego kontaktu. Komisja uznała za konieczne 
dokonanie pewnych zmian w dotychczasowych gra- 
nicach województw, celem uzgodnienia podziału te- 
rytorjalnego administracji ogólnej i wojskowej, oraz 
uwzględnienia potrzeb gi arczych i kamunika- 
cyjnych, Dotychczasowe województwa komisja za- 
trzymała z wyjątkiem nawogródzkiego, które u- 
chwaliła podzielić między sąsiednie ż wyraziła za- 
patrywanie, że jedna władza może obejmować ob- 
szar kilku województw, lub kilka władz, może mie- 
ścić się na obszarze jednego województwa, lecz żad. 
na z mich nie powinna przecinać granic wojewódz- 
twa czy powiatu, | 

Uchwały ankiety mają służyć za matetjał dla 
postanowień rządu i dla jego przedłożeń w Sejmie 
Rzplitej,- AP) 


Kronika 


parlamentarna. 
PORZĄDEK DZIENNY © 


dzisiejszego 27 posiedzenia Sejmu przewiduję; 


1) Ustne sprawozdanie Komisji Regulaminowej 
o wnioskach w spgawie wydania posłów:  Tiskiego, 
Dymowskiego i ks, Wyrębowskiego. 3 

2) Ustne sprawozdanie Komisji Prawniczej o u. 
stawie w przedmiocie kosztów sądowych i opłat w 
Województwach Poznańskiem i Pomorskiem, ` 

3) Trzecie czytanie ustawy w przedmiocie zwał. 
czania lichwy wojennej. Ref, tow, Arciszewski, 

4) Sprawozdanie Komisji Ralnej o wniosku na- 
dlym p. Chomińskiego i tow, z klubu P.S.L. „Wy- 
zwolenie” w przedmiocie przediużenia ochrony drob- 


zj, 


1 


nich. 
5) Ustne sprawozdanie Komisji Ochrony Pra- 


t. zw. konferencje międzystowarzyszeniową, repre- 


„ROBOTNIK” wtorek, 20 marca 1923 r. 


a pra- 


Pracy i Opieki Społecznej do powoływania Nadzwy- 


czajnych Komisji Rozjemczych do załatwiania za- 
targów zbiorowych między pracodawcami 
RE ATEN NE | 
eg > lyo 
Kronika polityczna. 
przyszłość? 
Nie — są to uchwały tak samo wykrę- 


UCHWAŁY P. S. L. „PIASTA”. 


Czy uchwały Zarządu Głównego P, S. 
L. „Piasta“ z 17-go i 18-go b. m. wyjaśni- 
ły choć trochę, jaki jest stosunek tego 


cownikami rolnymi, 4 
6) Ustne sprawozdanie Komisji Budżetowej o 
wnioskach posłów Zw. Lud.-Nar, i p, Smulikowskie. 
go i tow. w przedmiocie wniesienia ustawy, regulu- 
jącej uposażenie pracowników państwowych wszeł- 
kich kategorji i emerytów, wdów i sierot, 
7) Nagłość wniosku ks, A, Stankiewicza i tow. 
w sprawie masowych aresztów białomusinów w Gro- 
dzieńszczyżnie przez policję państwową w Grodnie. 
8) Nagłość wniosku ks. A, Stankiewicza i tow, w 
sprawie politycznych więźniów białorusinów, osa- 
dzonych w więzieniach przy sądach okręgowych w 
Grodnie i Białymstoku, 
tne, jak wszystkie, które „Piast“ w tej 
sprawie pobierał od chwili zebrania się no- 
wego Sejmu, Rzecz znamienna — w ostat- 
nich uchwałach niema ani słówka, o sto- 
sunku „Piasta” do obecnego Rządu! Ale 
niema także nic pozytywnego o Rządzie, 
jakiby „Piast” pragnął widzieć. Są tylko 
negatywne uchwały, sprowadzające się do 
odrzucenia parlamentarnego Rządu cen- 
trowo-lewicowego. 

Uchwały tedy „Piasta“ nie dorzucają 
nic nowego do jego bagażu parlamentarne- 
go, Oznaczają one poprostu, że p. Witos 
dalej dążyć będzie do porozumienia z 
„Chjeną'. Być może — i to jest najpraw- 
dopojlobniejsze — chodzi mu o „shyenizo- 
wanie' i „upieszczenie' Rządu p. Sikor- 
skiego, czyli o taką rekonstrukcję Rządu p. 
Sikorskiego, aby on opierał się na prawicy 
i centrum, 

„Piast” — rzecz to również znamien- 
na — nic nie mówi o programie Rządu o- 
becnego, natomiast, jako ośrodek krystali- 
zacyjny, zaleca swój „prośram współpra- 

“o którym wszyscy dawno już zapo- 


cy i y 
mnieli i który był tylko sieczka ogólników. 


„ODWIEDZINY TOW. FIMMENA. 


Wczoraj odwiedził nas w redakcji 
tow. Fimmen, sekretarz generalny amster- 
damskiej Międzynarodówki zawodowej. 
rozmowie „z tow. Fimmenem dowiedzieliś- 
my się, że nasz gość odwiedził Kraków i 

arszawę celem przekonania się, jak stoi 
u nas sprawa pokoju. Tow. Fimmen jest 
zdania, że pokój europejski jest poważnie 
zagrożony. Stwierdził jednak na podsta- 
wie rozmów z przedstawicielami różnych 
stronnictw, oraz z premjerem Sikorskim, 
że ze strony Polski niebezpieczeństwo po- 
kojowi nie zagraża. Tow. Fimmen sądzi, 
że również Rosja sowiecka musi, przynaj- 
mniej w obecnej chwili, prowadzić polity- 
kę pokojową. 4 i 

Na zapytanie nasze, czy Międzynato- 
dówka amsterdamska weźmie udział w 
Kongresie hamburskim, tow. Fimmen od- 
powiedział, że nad tem dotychczas nie za- 
stanawiano się, ale że w każdym razie 
Międzynarodówka zawodowa zachowa swą 
samodzielność wobec Międzynarodówki 
politycznej. 

WIEC PRAWICY AKADEMICKIEJ, 


Wczoraj w Filharmonji odbył się wiec akade= 
micki w sprawie „numerus clausus”, zwołany przez 


zentującą młodzież wyłącznie prawicową 

Z tego też względu organizacje pozcstałe zło- 
żyły oświadczenia, głoszące, że uchwały wiecu nie 
mogą być poczytywane za wyraz opinji ogółu mło- 
dzieży akademickiej. Tow.. Dubois, przemawiające- 
mu w imieniu Zw, Niez, Mł. Socjalistycznej ode- 
brano głos, poczem młodzież lewicowa wiec opuści- 
ła; Pozostali, niemal już bez sprzeciwu uchwalili re- 
zolucję domegającą się natychiniastowego wprowa- 
dzenia „numerus clausus”, a także zabawną rezolu- 
cję,wyrażającą potępienie Zw. Niez. Mt. Socjalisty- 
crnei. Peręqrienie to ze strony reakcy,nej młodzieży 
jest dia Związku — zaszczytne, 


` OBCHÓD IMIENIN MARSZ. Pi. SUDSKIEGO, 


Wczoraj wieczorem na zzmku, w salach kasyna 
oficerskiego odbyła się wieczosnica, r okazji imie- 
LJ 


nin Piłsudskiego. Wieczornisę zagaił p. Śliwiński, 
poczem orzemzwiali mec. Pas:arswi, pos, Anusz i 
Miedziński ! tow. Daszyński który omawiając o- 
kres budowy P: stwa polskiego, scharakteryzował 
Piłsudskiego. jako wodza demokwacji. 


MIĘDZYMINISTERJALNA KOMISJA. 
DLA SPRAW BEZPIECZEŃSTWA 


, Przy ministerjum pracy i opieki spo- 
łecznej ma powstać, jak się dowiadujemy, 
międzyministerjalna komisja dla spraw 
bezpieczeństwa pracy. Komisja ta będzie 
miała za zadanie z jednej strony opraco- 
wanie tymczasowych przepisów o bezpie- 
czeństwie pracy, a z drugiej strony wyko= 
nywanię tych wszystkich cji urzędo- 
wo administracyjnych, które przedtem na- 
leżały do b. głównego urzędu dla spraw 
fabrycznych i górniczo-hutniczych. Komi- 
sja będzie urzędowała”aż do czasu, gdy 
wejdzie w życie nowa ustawa o inspekcji 


stronnictwa do Rządu i jego zamiary na 
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| pracy, która teraz jest dopiero w rozważa- 
niu. 


"WYMIANA DEPESZ. 


Prez. Sikorski wysłał 17 b. m. depeszę 
i do Prez, Poincarćgo, w której wyraża po- 
'-dziękowanie za pomoc prez. Poincarćgo; 
ckazaną około utrwalenia granic wschod- 
nich Polski, a 
„ W odpowiedzi ' otrzymał od prez. — 
Poincarógo depeszę utrzymaną w nader 
| przyjaznym tonie, 
WYMIANA „POLITYCZNYCH". 


| Rosii sowietkiei oddano komtnistów: Dabala 

| Konasza,. Ciowackiego Starisławs, Tomorowicza 
Witolda. Porankiewicza, Czesława. Cieślaka, Cie- 
sielskiego Maksa Fachenkausen: Jechiela, Waks- 

| bergera Benjamina  Kalinowską Stefanję, Wąsaka 
Stanisława, Lauera Henryka, Nowakowską Marię, 
Rajcherta Gustawa, Schmitta Ludwika, Zandera 
Goldina, Buczuka Jama, Wtulicha (Chrześlińskie- 
go) Stefana, Wiszniewskiego Franciszka, Hibher 
Bronisławę, Kowalskiego Stanisława, Frydmana Lo- 
lę, Górnego Wiktora, Szybkowskiego Adama, Fade- 
równę Taube. . 

Zamiast nich Rosja sowiecka wydała Polsce: 
Geszberga Władysława, Jabłońskiego Romualda U- 
rywkowa Romualda, Rawy E Tadeusza, Pa- 
wlikowskiego Tadeusza, iego Antoniego, 
Orła Józefa, Danilaka Tadeusza, Sudickiego Miko- 
łaja- Glinczankę Marję, Jagodzińską Halinę, Wasi- 
lewską Aleksandrę, Wiskubową Natalję, Awiercz 


kę Ignacego, Próchniewicza Jana, Iwaszkiewicza 
Juljana, Romanowskiego Jana, Grukało-Choraw- 


skiego Alfonsa, Abramowicz Matyldę i 2 dzieci 
Foch.Sarnowskiego Ottona, Melantowicza Edwarda, ~ 
Pilichowską Marję Kalfirsta Cezarego, oraz żony za- A 
kładników: Sosnowską Wandę i 1 dziecka, Uryw- 
kową Zotję, Kalfirst Marję. 


- Telegramy. « 
prawa Zaut. Ruhry. 


` SABOTAŻ. 3 


, Düsseldorf, 19 marca. (PAT.). (P. R.) 
W pobliżu Moguncji dokonano ponownie 
sabotażu linji telegraficznych i telefonicz- 
nych. Wedle informacji prasy francuskiej, 
główny organizator akcji sabotażowej zo- 
stał aresztowany. : 4 

Konfiskata koksu odbywa się w dal- - 
szym ciągu. ` £ 
ZNÓW ZAMORDOWANY ŻOŁNIERZ 
FRANCUSKI. 


Berlin, 19 marca. (PAT.). Wczoraj- 
szej nocy zamordowany został na dworcu 
w Essen drugi żołnierz francuski. Mord ten 
wywołał wśród władz okupacyjnyćh wiel- 
'kie wzburzenie. Władze francuskie sk 
sięwzięły bardzo ostre środki, mające na 
celu zapobieżenie powtarzaniu się podob- 
nych wypadków oraz wykrycie "morder- 
ców, l 


ARESZTOWANIA. , $ 


Bochum, 19 marca. (PAT.). W związ 
ku z zamordowaniem żołnierza francuskie- 
go Ra dworcu głównym w Essen władze 
irancuskie aresztowały dzisiaj w charak- 
terze zakładników następujące osobistości: 
posła do parlamentu Rzeszy, tajnego rad- 
cę dra Quatza, prezydenta sądu krajowego 
dra Volmara, dyrektora oddziała Ranku 
Rzeszy w Essen Pockolta oraz po jednym — 
z pośród dyrektorów wielkich banków w 


Essen. A 


AKCJA DYPLOMATYCZNA. RZĄDU 
NIEMIECKIEGO. : 
Berlin, 19 marca. (PAT.). (P. M: — 
Półurzędowo potwierdzają, że rząd Rze- 
szy polecił swym przedstawicielom pełno- 
mocnym w niektórych państwach, mi 
innemi w Anglji i Stanach Zjednoczonych — 
zapoznać rzą tych państw ze stanowi- ts 
skiem rzadu Rzeszy w sprawie okupacji 


Zagłębia Ruhry. RE 
PRASA NIEMIECKA O MOŻLIWOŚCI 
ROKOWAŃ. - 


ea 
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; ; 
Berlin, 19 marca. (A. W.). Prasa nie- 
miecka w dalszym ciągu znajduje się pod 
wrażeniem wiadomości o możliwości na- * 
wiązania rokowań francusko-niemieckich. 
Jednocześnie wszakże i 


ne, to znaczy dopuszczenia Niemiec. do ro- 
kowań jako równouprawnionego kontra- 
henta, i 


NIEMCY NIE PRZEDŁOŻYŁY FRANCJI 
PROPOZYCJI 
Paryż, 19 marca. (PAT.). (P. R) — — 
aprzeczono tu urzędowo wia ci, po- a 
danej przez pewien dziennik angielski, ja: 
koby niemiecki charge d'affaires w. Pary- 
żu wręczył da ppa FENET kta 48 
zycje w sprawie okupacji zagłębia Jej, 
UDZIAŁ ANGUJI W AKCJI 3: 
FRANCUSKIEJ. 


Paryż, 18 marca. (PAT.). Według k 
tartia. prasy, tutejszej rząd painin i% a 


zwrócił się do rządu angielskiego z zapy- 
taniem, pod jakiemi warunkami Anglja br 3) 
łaby skłonna przyłączyć się e nie: 


Nr. 77 


y © 


do akcji francuskiej w celu zmuszenia Nie- 
hiec do wykonania przyjętych zobowią- 


PRZEDŁOŻENIA ANGIELSKIE 
RZĄDOWI NIEMIECKIEMU. 


Londyn, 19 marca. (PAT.). (P. R.) — 
W „odpowiedzi na interpelację rząd angiel- 
Ski zakomunikował, że rządowi niemiec- 
kiemu poczynione zostały poważne przed- 
łożenia w kwestji sytuacji w Kolonji oraz 
sprawie konieczności zaprowadzenia u- 
atwień komunikacyjnych dla przemysłu 
gielskiego, Równocześnie rząd angielski 
Birzymujo stałe porozumienie z rządami 
*ancuskim i belgijskim w tej sprawie. 


liter Stryńki w Londynie. 


Londyn, 19 marca. (PAT.). Wczoraj 
p Meczorem przybył tu minister Skrzyński. 
§ Dzis będzie on przyjęty przez lorda Cur- 
ona, zaś we wtorek rano w pałacu Buc- 
iughamskim przez króla, 


0 socializace w mgit 


œ Londyn, 19 marca. (PAT.), (P. R.). — 
Na wtorkowem posiedzeniu Izby Gmin so- 
Cjalista Snowden zgłosił projekt rezolucji, 
szą” której rząd winien dążyć stop- 
o usunięcia ustroju kapitalistycz- 
o. Zakłady przemysłowe winny przejść 
peano państwa, również i urzędy 
cy. Obrady będą miały charakter aka- | 
icki, gdyż wniosek ten będzie natych- 
ast obalony przez partje konserwatyw- 
narodowo-liberalną i niezależno-libe- 
a, która po raz pierwszy wystąpi prze- 
Labour Party. 


1 ligi Narodów. 


Genewa, 19 marca, (A, W). SP 
etnia e" się posiedzenie Rady 
Narodów 

23-50 marca b, r. zbierze się w Gene- 
Komisja dla opracowania projektu 
iw handlowi „żywym towarem“. W 


£ 


„s 


M 


$ 


tj 
Wane Stany Zjednoczone. Rząd amery- 
AS wydelegował w tym celu p. Grace 


Komitet gos Ligi- Narodów 
as się 26 marca w enewie, za zaś w po- 
wie kwietnia odbędzie się posiedzenie 
omisji ode air] Ligi Narodów w spra: 


Ani iyik witoów W. Jato-kuji 


Eo 9 marca. APAT). , Zagrzeb= 


T 
biuro „korespondencyjne , że we- 
dotychczasowych wyników Ebo 
tupczyny dały wynik następujący: wy- 
ano 120 radykałów, 
rackiej partji chłopskiej 


70 zwolenników 

Radica, 30 

emok-a10w, 21 kierykałów. Wiekszość dla 
adu Pasicza zdaie się być zape 


Echa procesu kom nitów. 


Reg 19 marca. (A. W.). Onegdaj 
iszczoio z więzienia 4 osoby uwolnio- 
W czasie rozprawy przeciw komunistom 
Jurskim, a mianowicie dr. sero- 
Langera, Łęczyckiego i Dziżowską. O- 
X k powyższe zatrzymano w więzieniu na 


zażalenia nieważności przez 
atora, Obecnie „rea: Bł cofnął. 


j wni 


; Vims tira. 
ib czoraj w Gdańsku wykoleiło się 10 
| w reae towarowego na dworcu 
i tes EPRE górników belgij- 

Pisa jednogłośnie W aa 
u górników w Charleroi, ne 
unistów ze związku. (PA 


» W Kijowie aresztowany AE 
Peka nielojalności metropolita cer 
a Mińskiej Bazyli. (PAT.). 
"U neo polskich banknotów 10-ty- 
izmana w Wiedniu i jego wspól- 


wi 


press" donosi z Cardiff, 


a Rząd a w Sól dania $waran- 
ań „pozostawia do- 
ji sojuszników. 


rzedaż swych wydawnicyy, . 


p. Władysława 


l à "s 
Pral, £ Dabrowskiego eante ah p t4 


"Węgla, —- 


kie ; tilozofji w Polsce" ; dr, J. M. 
zł powi roślin lekarskich"; Schnetera 


omisji pierwszy raz będą reprezento- - 


. Hunii po Preen przerwie wzno- i 


AEN 
s ZR 


5 
3 Ayr? 


A A 


„ROBOTNIK* wtorek, 20 marca 1923 r. 


Leesa w opracowaniu p. St. Landau-Ziemeckiego— 
„Ćwiczenia praktyczne z fizyki"; wreszcie nowe 
wydanie „Poradnika dla Samouków* t: I. Dla: 
wiadomości osób prywatnych i kół zainteresowa- 
nych notujemy, iż niezależnie od sprzedaży w księ 
śarniach, Biuro Kasy, mieszczące się w Pałacu Sta- 
szica (wejście od pomnika Kopernika), otworzyło 
detaliczną sprzedaż własnych wydawnictw w go- 
dzinach od 1 — 8 popołudniu ZY, oprócz 


sobót, 
ionas Wieman Robotni 
Wiadomait Kenani Retoiczi 
Warszawa, ul. Wspólna 17, tel. 229—-70. 
Nowości ostatniego tygodnia: 
Baudouin de Coufenay J. Tolerancja, Równo- 
uprawnienie, Walnomyślnictwo, Wyznanie paszpor. 
| portowe, Str. 24, 80, Mk, 3240. 
Berman Sł, inż. Wstęp do A względności 
Einsteina, Str, 10211, 8%, Mk. 9000. 
Bibljoteka śe AG Polski pod redackją 
At Jackowskiego. Zt, I: Przewodnik prz "Ee 
i bandlowy Polski, zt. Il: GA skarbowy olisiki, 
Str, aż 80 mała, Mk. 120 
dittà zł. II; AOR pO Polski, Str. 112 


80 mała. Mk, 1 
Bobrzyński J. a Wielki 


tg yczynek do 
| wałki o sanacji waluty. Str, 18. 8 Mie. 3600 


w 


Borowski M, W, w ochowenie yi ca wyd. 
| ky Str. 300, 89 Mk, 24090 
Í Bô-Yin-Rå. Księga Boga Żęwego, z przedmową 
Gustawa zo. przełożył M, Tarnowski, Str 
228. 80, Mk, 19200. 
E Litteris. Libertas, jednodniówka studentów 
W, P, w Warszawie. Str, 76, 40, Mk, 5000. 
ch Abt. Wł. dr. Obłąkani królowie, szkice 
z Norsbać państw monarchicznych. Str, 120, 80, Mk. 


EE ra, | J. Ewangelje, ich powstanie i znacze- 

, Str. 42, 80, Mk. 4€00, 

Peas: Proäski. Kodeks PY spo- 
łecznego absolutnego. RR 135, 87. Mk; 

Kae androe 2 "Genera? jy powieść, 
Str. 516, 80, Mk, 384 


a 


„ Głosy Czytel 


"Stan sanitarny m. Ski 


Opłakany jest stan sanitarny aeai 0 
wszystkich naszych miasteczkach możnaby to po- 
wiedzieć, ale Skierniewice pod tym względem trzy. 
mają prym, Podwórza zanieczyszczone, pełne ście- 
ków, nieczystości wylewane są przed same olna mie- 
szkań, Zaszedłem np. na podwórze jakiegoś domu 
przy ul, Przyrynek. Ażem się przestraszył: wszę- 
dzie nieczystości wyłewane i gromadzone miesiąca- 
mi. Śnieg to trochę przykrył, ale teraz to wszyst. 
ko wydostało się na wierzch i muchy zaczną roz- 
nosić zarazę, I nikt widocznie nie oponuje przeciw- 
ko temu, nikt się tem nie interesuje. 

Gdy nadchodzi wieczór, każdy przychodzi z 
kubiem pełnym nieczystości i chlust za próg! Taki 
koncert trwa podobno do g./11 w nocy. Do ustę- 
kiła eni nie chodzić, bo nikt ich chyba nie 

SPE | n teren, to istne trzęsuwisko. 
trzę na 1 rze: cztery psy walczą ze so- 


nike ików. 


ta ę fe. końskiej szczęki, a piąty przysiadł da. 


leji już obgryza jakąś obrzydiiwą kość. -Kilka 
wron sirunęło na podwórze, bo poczuły zapach 
jakiejś padliny tkwiącej gdzieś w kącie podwórza. 
I jakby dla dopełnienia obrazu, stoi na tempo- 
dwórku wybudowana płyciutka studnia, do której 
śpływają wszystkie ścieki 4 nieczystości i z której 
ludzie czerpią wodę dla siebie, Oto pobieżny ob- 
razek, a są w Skierniewicach podwórza, gorsze od 
tego , 

Idźmy dalej, Publiczne studnie są w złym sta- 

nie, nikt tam wody nie bada; ścieki, nieczystości z 
domów, z podwórz, ze szpitala spływają rynszto- 
kami do rzeczki, płynącej koło miasta, do. 
o stojącej wodzie, unieruchomionej stawidłami 
młynów. A.z tej rzeczki liczni mieszkańcy Skier. 
niewic czerpią wodę dla siebie, Cóż na to wszystko 
Min. Zdrowia Publicznego? 

Idziesz nocą miastem, ogarniają cię ciemności, 
bo świałłą szkoda. Idziesz po bruku miejskim, któ. 
ry cię podrzuca na wszystkie strony. Wsunąłeś się 
do jakiejś wąskiej uliczki, Ciemność bezmierna, Tu 
i owdzie jakieś kopcące światełko w mieszkaniu, 
czasami lampka elektryczna, Kamień w bruku pod- 
rzucił cię aż pod ścianę domu; spoglądasz przez 
okno do tej ludzkiej nory, Po ścianach spływa wil- 
goć, w mieszkaniu brudno, dzieci anemicźhe, umo- 
rusane, ubrudzone; ojciec mozoli się nad jakąś 
cholewka, a w oczach jego zmęczenie, Czy można 

w. takich warunkach być zdrowym? 

tory — zamiast mieszkań, siedliska zarazy — 
iaki jest stan sanitarny Śkisrniawic! Wogóle warto 
pomyśleć o zdrowotności naszych miasteczek, któ- 
re mają bardzo _niewesoły wyglad. 


Mieszkaniec Skierniewice. 


Ruch Oy 
Z życia partji 


C. K. W. 


W ś środę, 21 b. m. o godz, 5 po poł. w 
lokalu ajenge Polskich RTR Socjal. 
"etycznych odbędzie się posiedzenie Central- 
4 nega itetu Wykonawczego P, P, S.. 
Tow. tow. członków €. K. W, prosimy 
o przybycie na posiedzenie. , =. 


Sekretarjat Generalny. 


Beebi IKR.  Warszawa-Podmie e 
stanowiła urada w dniu 25/111 r. b. doła 60 
rano w sa „ Warszawa, Al. Jerozolimskie 6, 
Konierencję Radnych Gminnych z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Zagajenie i wybór pres 

zydjum, 2) Nasze rady gminne i najbliższe 
| nią sog, polityki gminnej. 3) Finamse poe 4) 
Ondynacja e worcza do rad gminnych i najbliższe 
Nidę 7%: 5) Wome wnioski. 

szyscy tow, radni i członkowie partji, intere- 
gey, się polityką gminną, wigni przybyć na kone 


EA TEES A PEER DRA, 


ciąga się w nieskończoność, a to zje najle 
obraz, jakie są warunki pracy i płacy w lwows 
odlewniach. Przemysłowcy starali się w pe 
sposób przedstawić strajkującym, że tyko 
przedstawicielstwa Związku robotników 
przeszkodzia do złikwidowania konfliktu, 
przy podjęciu pertraktacji przez delegatów 
formierzy z przedstawiciełami przemysłow 
| lazło szydło z woria, że kwestja płac i sp 
zliczania na przyszłość podwyżek jest gł 
wodem przeciągania się strajku, a takżę i | 
zawarcia umowy z sekcją giserów o 
krzymie trizdności 
Giserzy w: wi ice sł stoją nieugięcie, „iódo 
ży stanowczo przestrzegać wszystkich głerów, 
nie dali się brać na lep kapitalistów i nie p Ę 
wal się roboty łasmistrajkowski ej, a oBacy 
Równocześnie prosimy wszystkie pisma zawo, 
dowe i partyjne PPS. o przedrukowanie n 
go antykułu ostrzegawczego. ? 


Odwołanie, We wtorek, dn. 20 b, m. posiedze- 


nie komitetu na dzielnicy Powiśle nie odbędzie się. 


Egzekutywa O. K. R. W środę, dn. 21 b. m. o 
godz. 5 w lokalu OKR. Ai. Jerozolimskie 6, odbę: 
dzia się posiedzenie Egzekutywy O. KIR P. P.S; 


Okręgowy Komitet Robotniczy P.P,S. EN środę, 
dn, 21 b, m, o dz. 7 w lekalu O.KR. AI, Jerozo- 
mor 6, odbędzie się posiedzenie OLI. Kom; Rob. 


Pocztowa Org. P. P. a W środę, dn, 21 b. m, 
o godz. 7 w lokalu OKR., 1, Jerozolimskie 6, odbę- 
dzie się cgólne zebranie ywa dzielnicy, 

Koło Młodzieży przy Dzielnicy Śródmiejskiej 
W. środę, dn. 21 b, m., © godz. 8 w ` dziejnicy 
Śródmiejskiej, AL. Jerozolimskie 6, odbędzie się or- 
ganizacyjne zebranie Koła Młodzieży P.P.S. przy 
dzielnicy Śródmiejskiej, Wstęp tylko dla członków 
eż faze się © punkiualne przybycie, 

K. R. Warszawa Podmiejska, Dnia 21 b, m 
w RE, © godz, 6 wiecz. w lokalu "Robotnika" 
Ka» ka 7) odbędzie się zebranie egzekutywy 
. Warszawa - Podmiejska. 

Dzielnica Starówka. W czwartek, dn, 22 b. Ma 
o godz. 6 w lokalu przy ul, Miodowej 23, odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Praska. W czwartek, dn. 22 b. m., o 
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
się ogólne pasiedzenie Foaia dzielnicowego, 

Dzielnice Ochota. W czwartek, dn. 22 b. m, o 
8 7 w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 m. 36, od- 

ędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. | 

Dzielnica Mokotowska. W czwartek, dn. 22 bm. 
o godz. 534 w lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, odbę- 
dzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 

Koncert Tow. Kulturalno „ Oświatowego Związ- 
ku Pracowników Elektrowni stroke pri ad! 
się w niedzietę, 25 marca, © godz y kirg w sa- 
li Pane Przemysłu i Rata, Krake, $ Przedm, 
66, ety wcześniej n można w księgarni 

5 ende Ki Krak, Przedm. 9, w dzień koncertu od 
godz. 2giej przy wejścia. 

Dzielnica Powiśle, We wtorek, d. 20 b, m, o 
godz, 7 w lokalu przy ul. Solec 103 m. 2, odbędzie 
cię posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


Ruch zawodowy 


Wiec Rob. Miejskich. Dziś o „9 
rano w podwórzu Magistratu odbędzie się 
wiec rob, miejskich w sprawie wypłat i za- 
łatwienia postulatów, wystawionych przez 
Związek Zaw, Rob. Miejskich. 


Baczność Zarządy Związków Zawodo- 
wych. We wtorek dnia 20 marca r. b. o $. 
6 wiecz. w lokalu Związku Metalowców 
przy ul. Leszno 53, odbędzie się Pogodę 
cja Klasowych Związków Zawodowych, 
sprawie omówienia decyzji Związku Po 
mysłowców wypłacenia zamiast 61,79% 
wskaźnika drożyźnianego tylko 47%. 

Wszystkie Zarządy Związków Zawo- 
dowych obowiązane są shrin w komple- 
| cie na powyższą konferencję. 

A Sekretarjat W. R. Z. Z. 

| i~ Zebranie Zarządów Związków Wióknistych, — 
W dn. 15 b, m. Sanoo się wspólne zebranie zarzą- 
dów związk ów robotników kij) Pe wł 

tego (z ulicy Karmelickiej i Wolskiej), Po dłuższej 
dyskusji uchwalono zwrócić się do Warsz. Rady 
Zw. Zaw toba z prośbą o urz e wielkiego 
wiecu w sprawie bezrobocia, Ponadto wybrano ko- 
misie aka = CZOWAŁA: nad jednolitą działalnością 

związków w sprawach zarobkowych. 


Zebranie r robotników da Gg wn ane się ha Sz m Na 


Oddział Warszawski, 


We wtorek d, 20 b. m. o godz. 7 wiecz, 
kalu O. K, R. odbędzie się zebranie SRO 
ły nauk społeczno.politycznych. i 


Tajemnice Azji., W niedziel S 
b. m. o godz. 8 wieczorem w sali pë | 
gjenicznego (Karola 31) prof, dr. 
Ossendowski wygłosi ciekawy 
swej podróży po Azji p. t. „Tajemn 
zii Odczyt bedzie ilustrowa 
przezroczami, Dochód przeznaczony 
rzecz Robotniczego Wydziału Wych 
Dziecka, Bilety do nabycia w admini 
cji „Robotnika, w Księgarni obo 
(Wspólna 17) i w dzień odczytu przy W 
ściu. 


Odczyt tow. posia Gardeckiego. X 
szawskie Spółdzielcze Stowarzyszenie 
żywców zawiadamia, że w dn. 22 marc: 
Ore nę o 7-po poły w lokalu Czyteln 

S. S. S. przy ulicy Chłodnej 45 tow. 
Gardecki wygłosi odczyt na temat 
a walka z drożyzna“. 


Członkowie sympatycy prosżeni są 
liczne pepy Py: | 
Najlepsza L z: p 

bat e /0a 
herbata = a 


B-ci WINE i S-k 


asa mm A X z Ag EEO a 


Pijcie najlepszą harbać 
m „SYNAPL” 


ero VSTRAN 


Drallego „ILLUSION 


oryginalne perfu 
bez alitohołu 
ŻĄDAĆ WSZĘDAZ 


SET 


THK? 


Szróbujcie mwg wyświeudią testa N 
FELS TEA Co 


Cyrk 


Warara, 


zebraniu robot: f 
odbyło się dn, 11 b. m., REA AA oo any e sra aa 
działalności ów, którzy z 2 dniem Dedma 


zmniejszają ALE riki z ów, 
postanowiono żą przemysłowe! i 
przyszłość pensje były regulowane. według pe Bar 
ogólnej konferencji -robotników przemysłu wstąż- 
kowego. 


Fabrykanci w Bielsku-Białej prowokują robotników. 


„Wyzwolenie Społeczne” donosi: Związek Prze. 
mysłowców Bielska-Białej i okolicy wypowiedział 
Komisji Zw. Zawodowych w Bielsku umowę, zawaT- 
tą przed dwoma miesiącami, na podstawie której | 
funkcjonowała t, zw, komisja parytetyczna, . 

Jest to nowa prowokacja za strony fabrykan- 
tów, którym widocznie zależy na tem aby w tutej- 
szym okręgu przemysłowym były niepokoje, strajku 
zaburzenia i t. d 

Władze winny zwrócić na postępowanie tych 
panów baczną uwagę. 

Związki zawodowe naradzają się obecnie nad 
mową sytuacją i panowie fabrykanci powinni zrozu. 
mieć, a ropa Wrzask “zrezygnują zé 
swoich praw do życia. 


Zjazd robotników rolnych ziemi kujawskiej. 
Delugaci i członkowie Związku Zaw, Rob, Rolnych 
z powiatów włocławskiego i nieszawskiego na swym 
zjezdzie 18 marca we Włocławku Syreni Rý się 
stanowczo przeciwko usiłowaniom Związku Zie- 
mian, zdążającym do wprowadzenia posyłelej Sta- 
nowisko Główn, Zarządu Zw. Zaw. Rob. gd zo. 
stało poparte przez zjazd po przemówieniach sekre- 
tarza tow. Kisiela, sekr, tow, Szczypiora i tow. po- 
sła Zygmunta Piotrowskiego, 


TYGRYS 


oraz cały nowy, imponujący pi 
marcowy. 


NA RAT 


i za gotówkę 


wykwintne Okrycia damskie, kostjur 
ubiory qzęskia: 


Nowolinio 30, m. 8, front 


A 


PAAR gospodari 


Notowania gieldy warszawskićj. 
Dol, St, Zjedn. 38,000 — pogo 


Zjazd iedział się za przygotowaniem, się Belgja 2110, 
do strajku. powszechnego po 1 kwietnia r. b, jeśli Londyn 180/000 —— 173,500 — 180.000 
+ SA zaś > 180,000 — r” r 
szarnicy enią swego dotychczasowego, nie Paryż 2395 — 74 — 2370- 


przejednanego stanowiska wobec słusznych 2adas 


zorganizowanej służby folwarcznej, $ Szwajcarja 1300 — 
Strajk w teatrze Nowości, Onegdaj wieczorem, O 2%, — 10275 — 10350 
z igan nieuregulowania : gaży, zastrajkowała służ.. Włochy 1900. È | 
techniczna w teatrze Nowości, wobec ‘czego as : TZ 
za nie odbyło się. i - 
_ Bacznošć śierzy żelaza! We Lwowie trwa IK mA 
strajk ienis zgi tygodni. Peyton dalej 
stoją ca daj u; chcą za wszelką oe- E Ei 
nę przełamać solidarność giserów, j o dnak: dotąd im STAN POGODY 
się to nie udaje, ją przeto zą pośrednich 
swych agentów worbować gise z prowincji do (według danych Państw: Instytutu Me 


Temperatura najwyższa dA 


Warszawie 6%0, najniższa — 2%0; w. 
ięcej, ż ia 
łanu -giserów grze. | | najwyższa 30/0, najniższa — 4% 


wszystkich giserów, 
poaa do Lwowa, tem 


o najprymitywniejsze 


: Dość pogodnie, pa fee nocy przymroz- 
Sm mgła; na północo-wschodzie po- 
p, miejscami przejściowe opady. 


Di: uczczenia $. p. Narułewicza, W niedzielę, 
Koła Pzawzik rw odbyło się licznę ze- 
przedsi) r.-eli nairożnorodniejs”ych kół i 
lotów insty:ueji społecznych w còr zas ozania 
Metu uczczema pamięci pitrwszego prezydenta 
pospoli* i, ś. p. Ladricl: Naru owicz 
3 tworzył b. minister "ołicc' ko. Cel 
AT) wyjaśni: t general Babiański, [e otwarciu 
iw ujaw i> się, że sprawa uczczer' é, p. Na. 
wicza jest w toku w pierwszym rzędzie w min. 
fr. gdzie zebrano na ten cel w samem minis- 
jum 2 i pół miljona, a z różnych placówek zagra- 
„nych w walucie obcej nadesłano 25 miljonów, o 
n rolerowai wydelegowani w tym celu na ze- 
odstawiciele min. spr. zagr. pP T. Zby- 
i Ad. Tarnowski, zaznaczając, iż przy mi- 
istnieje komitet pod przewodnictwem p. 
Drugi komitet zorganizowały wszystkie 
związki plastyki, które reprezentowali p.p. 
źrowski i H. Szczygliński. Oba te komitety 
swój akces do mającego się utworzyć ogól- 


- Nadto žo prezydjum zgłosiło się trzydziestu 
delegatów różnych społecznych instytucji, de- 
rujag swėj udział w przyszłym komitecie. 
Na razie zdecydowano wybrać tymczasową ko- 
nisję, mażącą za zadanie przedewszystkiem > tutwo- 
k komitetu (, Wybrani zostali p.p.: poseł A, A- 
enórał Pabiański, inż, W, Cywiński, Stefan 
i, SŁ Ostrowski, minister E. Piltz, ks. Ja- 
iwiłł, b. premjer L. Skulski, A. Strug, b. 
EEPk dr. Budzińska-Tylicka i T. 


M 
> 


cłoczka Kasznósta. 21 marca przybywa do 
j wycieczka Kaczubćw 2 Gdyni, organizo- 
Gdytski Oddzial Yig; Żeglugi Polskiej. 
n tego dni: przyjezdni tędą w Wielkim 
Tpaitèpieto’ zaś dnia wieczorem na cześć 
będzie się raus 23 marca aka wy- 
j do krakowa. 


daja owego Związek spółdzielni jajczarskich 
k ich, Kióry sprzedawał w swych 19 skle- 
1 po 550 mk. od d. 20 b, m. cenę jaj obni- 
mk, za sztukę. 


Wyzysk w t. zw. jadładajniech. Oddsiat walki £ 
hwa komisariatu rżądu zająć się ma niebawem 
podwyższenia cen obiadów w t, zw, jadło- 
iw których stołuje się inteligencja pracu- 
į uboższa ludność stodicy. Do niedawna jesz- 
cena obiàdu w jadłodajniach wynosiła 1500 — 
| dris zaś doszła już do 1000 mk. 


b Kredyty dla miast na akcyżę od cukru., Wobec 
ia przez rząd akcyzy na cukier, nadzwy- 
komiserjat pee się z  ministerjum 


Ear pensji straży cgniowej W ponie- 
i u p. prezydenta miasta Jabłońskiego zjawi. 
acja miej jskięj sirużę qęn:owej, która za. 
ala strajk w razie dalsrei zwioki w wypło- 


ćncjt w sprawie mięsnej. W minieter- 
ictwa odbyła się pod goscinny" dyr. 
entu, p. Dalkiewicza, konferencja infor 
sprawie mięsnej z udziałem nadzwyczaj- 
arza zwalczania drożyzny, p. Hartleba, 
zaiateresowanyci: ministerjów, przedsta- 
K tow. aprowizacyji miast oraz instytucji han- 
ch, relnuczych i społecznych. Na kanierencji 
ano możliwość wykorzystania soki świń 
i , sięgającej 1X miljona sztuk, w celu obri- 
„anięsa na rysku wewnętrznym, albowiem 


f aranti materjału rzeźnego dla konsumcji 
Szczegóły powyższej sprawy będą oma- 
najbliższem posiedzeniu komitetu ekono- 
p rady ministrów, któremu zainteresowane 
e mają złożyć odpowiednie wnioski, 


; ANIA T ODCZYTY. 
j ZE clausis. Laga Obrony Praw Czławie- 
| Obywatcia urządza zbiorowy odczyt w asy 
go wprowadzenia „naumerus cłaisus" 
miczch polskich. Qdczyt.adbędzie się da 
we czwartek, o godz. 8 wiecz. punktualnie 
J zysstwa Hygienicznego (ul, Karowa Nr. 
PAR profesorów: L, Petrażyckiego, Z. 
ego senatorów i posłów: B, Limanowskie- 
rlickiego, K, Wożnickiego, K. Cząpińskie- 
o iego, T Hołówki, craz członków Za. 
Andrzeja Struga, E. Śmiarawskiego, 
h zymanoskścj, Dr, J. Zielońskiega J. Dą- 
ego, E. Lipińskiego. [7 
w cenie 3000 mk, do nabycia w księgarm 
| Krakowskie Przedm. 9, w księgarni 
zə; Mazowiecka 12, w kasie zamawiań, 
dat 45, w Księgarni Robotniczej, Wspólna 
J A wejściu. Bilety na gałerję po 1000 
1 nabycia w Związku Pracowników Miejskich, 
a7 m. 4 


czyć oto Noakowskiego. We czwartek, d. 
spia 8 wiecz. w sałi Muzeum Przem, i 
Í Przedm. 66) JC się odczyt prof. 
5 Noakowskiego n „Sztuka francuska 
1 prar XV i Marji Leszczyńskiej”. 
Bilety sprzedaje księgarnia „Aret* (N.-Świat 
Hoi e Trzaska i Michalski"  (Krak- 
Hotei Europejski), oraz Muzeum Przem. 
dd g. 9 -- 3 PP. 


é dezył 2 DE. Ww Era Staszica w 
—wa zie się 21 
z oai „B Bratniej r iri 


„ a godz. 8 wdech 
gz 2E Wszechnicy r a adczyt 
órskiego p. t 8 „Wychowanie | 
: w Palsce XVII w“, 


ać nożna w Sekretari Z: 


Gd g 10 do 1; w Bratniej, Po- 
jaya, Siadhail | | mmm | A So e 5 do 64 


> 


„ROBOTNIK”" 


w księgarni Wende i S-ka, Krak, Przedm. 9, 2 w 
dm odczytu od godz, 7 przy wejściu. 


Odczyt W. Weychert Szymanewskiej p. t 
„Demokracja i i tolerancja w szkole” odbędzie się we 
wtorek, dn. 20 manca r. b. o godz, 8-ej wiecz. w Sa- 
li Tow. Hygjenicznego (Karowa 31), staraniem Za- 
rządu Rady Rodzicielskiej I Gimnazjum Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa Polskich Szkół Śred- 
nich. Bilety w cenie 1000 mk. do 300 mk. do naby- 
cia w lokalu Związku Zaw. Naucz, P. Szkół Śred- 
nich (Bracka 18) od 5 — 8, w kancelarji Gimna- 
zjum, Żórawia 49 II p, od 12 — 2 oraz w dniu od- 
czytu przy kasie od 7-ej wiecz. 


WYPADKI. 


Podpalenie slodoły i ograbienie pałacu. Nie- 
wykryci sprawcy podpalili s stodołę, należącą do wła- 
ściciela dóbr, Mieczysława Chłapowskiego, w Gle- 
śnie. Gdy wszyscy domownicy i służba pobiegli do 
pożaru, złodzieje włamali się do pałacu Chłapow- 
skiego w Bagdadzie (pow. wyrzyski) + skradli 17 
sztuk biżuterji złotej i srebrnej oraz rewolwer — 
ogólnej wartości 21 miljonów mk. Straty spowodo- 
wane przez pożar wynoszą 120 miljonów mk. 


Ujęcie ierorysty. Mieszkańcy Pińska, przeważ. 
mie zamożni żydzi, od pewnego czasu otrzymywali 
listy z podpisem bandyty Muchy - Michalskiego, w 
których żądano wiełkich okupów pieniężnych. 
ki energicznemu śledztwu policyjnemu udało się 
aresztować autora listów, Jana Szyjanawicza, roboć- 
nika z Fińska. Szyjanowicz pezyzyg? się do winy, 
oświadczając, że czynił to wszystko samodzielnie 
dia osiąśnięcia korzyści materjalnej z powodu mar- 
nych zarobków. Aresztow amego przekazano wła- 
dzom sądowym. "= 

Okradziony w banku. Podczas załatwiania in- 
teresów kasowych w banku Handlowym, stojącemu 
przy okienku, N, Koryckiemu, skradziono z Ze- 
ni palta paczkę, zawierającą cztery, miljony mk. O- 
kradziony wszczął alarm i wkrótce na miejscu uję- 
to stojącego w „ogonku” za Koryckim Jechude Sa- 
muela Niekuma, Dochodzenie ustaliło, że Niekun 
już kilkakrotnie był karany za kradzieże. Przy 
rewizji przy aresztowan pieniędzy nie znalezio- 
no, lecz poszkodowany Korycki oświadczył, że Nie- 
kun zwracał się do niego w języku żydowskim, żeby 
nie robił z tego użytku, a pieniądze mu zwróci, 

Udaremnienie 100-miljonowej kradzieży. 
strony ul ej Nr. 44 dostali się złodzieje do 
składu węgla i drodwa. Tam przebili każą all w mu- 
rze i weszli do wył 3 Amerykańskiego Komite- 
tu Rozdzielczego („Joint Distribution Comittee" 
przy ul. Leszno Nr, 85, skąd skradli bele z ubra- 
niami męskiemi i dziecimmemi oraz bieliznę — og 
nej wartości sto miljonów mk. Cały łuo złodzieje 
przenieśli do szopy w składzie materjałów opało- 
wych i ukryli za drzewem, aby zabrać następnej no. 
cy. Narazie skradli tylko tuzin ubrań dziecinnych 

i tuzin spodni — ogólnej wa. «©ści półwra miljona 
de Pozostałe ubrania i bieliznę, przeznaczoną dla 
uchodźców i repatrjantów, znaleźłi w szopie pra- 
cowficy tej WA 


Z sądów. 


Uwięzienie sekretarza sadu. 


Wczoraj z reżporządzenia władz prokurator- 
skich uwięziono sekretarza sądu 17 okręgu m. War. 
szawy, Teodora Srzednickiego (Długa 25) za sprze. 
Ze dowodu rzeczowego w sprawie karnej 

w postaci 937 dolarów, stanowiące obecnie wastość 
„z 40 miljonów mk. Śrzednicki, otrzymawszy 
polecenie sędziego pokoju, Czarneckiego, przesła- 
nia dowodu rzeczowego do kasy Sądu Okręgowego, 
pieniądze zaniósł do Banku Kredytowego z polece- 

niem sprzedania 900 dolarów i nabycia papierów 
procentowych. . 

Sprzeniewierzenie wkrótce się wydało pomimo 
zabiegów to do zatarcia śladów. 

W Banku Kredytowym położono już areszt na 
fundusze sekretarskie. | 


Sprawa o zabójstwo meśropoliiy serzego. 


Sprawa bylego archiu rundtýty Smaragda Laty- 
szenia oskarżonego o z iblistw» metropolity Jerze- 
go, naznaczona jest w VHF wydzi»łe warszawskie- 


Od 


wywozowej świń, nożluwa jest do- į go sąłu okręgowego no d. té, a nie 17 kwietnia, jak 


komuntkowano poprze in:o 
„Solidny“ stolarz. 


Jak należy być ostrożnym przy oddawaniu w o- 
becnych czasach rzeczy do naprawy, dowodzi roz- 
poznana świeżo przez Sąd A.pelacyjny w Warszawie 
sprawa Konstantego Iosewskiego, właściciela za- 
kladu stołarskiego przy ul. Jerozałimskiej Nr. 41, 
oskarżonego o zdetraudowanie oddanych mu do na- 

prawy rzeczy p. Michała W. którą podajemy ku 
przestrodze , mieszkańców naszego miasta. 

Pan W. w listopadzie 1919 roku oddat Kosew- 
skiemu do naprawy szafę, bieliźniarkę, tutietę, u- 
mywalnię, 4 krzesła i fotel, W umówionym termi- 
nie Kosewski nadesłał tylko krzesła í fotel, ze zwro” 
tem zaś reszty rzeczy zwlekał tak, że wreszcie pam 
W. wytoczył proces, żądając zobówiązania Kosew- 
skiego do zwrotu jego własnych rzeczy, które ace- 
nil w owym czasie na 4600 mk. 

Gdy. wreszcie po dłuższym czasie zapadł wy- 
rok, uwzględniający pretensję p. W. i komornik 
zgłosił się do Kosewskiego po rzeczy, ten, wobec 
tego, że wskutek upływu czasu wartość rzeczy wie- 
łokrotnie wzrosła, oświadczył, że nie zwróci rzeczy, 
lecz tylko sumę 4600 mk.. którą to sumą p. W, o- 
kreślił, wytaczając sprawę, jaką ówczesną wartość 
swoich mebli. W ten sposąb Kosewski przywłasz- 
czył sobie meble p. W., pragnac wykwitować go z 
mebli za cenę paru tysięcy mk. 

Oczywiście pan W. nie miógł się ! zgodzić na to, 
aby wzamian za rzeczy, które w dobrej wierze od- 
dał Kcsewskiemu, wważając $o zu uczciwego stoła- 
rza, i których nabycie obccnie liczyć trzebaby było 
ma miljony, ótrzyma: parę tysięcy marek 4 wyto- 
czył sprawę o dełraudację. 

« Dopiero wobec groźby kary KMosewski zwrócił 
panu W, przywłaszczon? przez siekie ruchomości. 

> Nie uchroniło go te ozżywiście od kary. Sąd 
Okręgowy skazał stolarza . kombinatora na 3 mie 

siące więzienia, Sąd Ap-lacyjny wyrok zatwierdził. 


Redaktor odpewiedziainy Jerzy Smpiro, 


* 
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;k, 20 marca 1923 r. 


Teatr i muzyka. 
Z: OPERY. 


„Walkirja” Wagnera — wznowienie. 


Powtarza się ta historja co roku. Pierwsze w se- 
zonie przedstawienie — nazywa się „wznowieniem” 
i pomyślane jest jako pewnego rodzaju uroczystość, 
Ma to swoje dobra strony: zarówno słuchacze, jak 
artyści, ulegają pewnej szczególnej emocji, a więc 
nastrojowi korzystnemu i dla aktora i dla audyto- 
rjum. Ale na tem nie powinna się kończyć uroczy- 
stość, „Wznowienie“ powinno przynajmniej w ja- 
kicjś części dawać -~ coś nowego. Tymczasem tak 
nie jest, Wszystko, regularnie rok za rokiem, pozo- 
staje po dawnemu, Tylko w obsadzie — pewne nie- 
istotne zmiany; pozatem, co było dobre, jest i dziś 
dobre, a złe — nie zgubiło się po drodze od sezonu 
de sezonu. 

Dobry, porywający, piękny w całej pełni jest 
początek i cały akt pierwszy. Tym razem złożyli 
się na to: para artystów pierwszego rzędu: pp. Po- 
lińska.Lewicka i Gruszczyński, oraz orkiestra pod 
kierunkiem dyr. Młynarskiego, Orkiestra, prowadza. 
na w tym akcie we właściwem tempie, brzmiała 
niepowszednio pięknie; można było tą pachnącą, 
świetnie podaną muzyką rozkoszować się, nawet 
nie patrząc na scenę, skąd tymczasem dachodziły 
słuchacza trzy przepyszne, każdy w swoim rodzaju, 
głosy: Sieglindy Siegmunda i Hundinga, Ale nie 
widzieć p. Gruszczyńskiego, z tej trójcy przede- 
wszystkiem jego —- grającego, — znaczyłoby jed- 
dnak pozbawić się znacznej części przyjemnośći, 
Wiadomo bowiem, że cała niezrównana wartość te- 
go wielkiego artysty leży w jego kreacji scegicznej, 
w zawsze doskonałem ińtuicyjnem wyezuciu istoty 
każdej odtwarzanej postaci. — P. Michałowski, któ- 
rego po raz pierwszy widziałem w roli Hundinga, 
jesi na właściwem miejscu i nikt z naszego zespołu 
nia byłby tu odpowiedniejszy. 

Ale już od drugiego aktu rozpoczyna się—roz. 
piczliwa nuda, której winę dzielą pomiędzy soba: 
sam „genialny kompozytor i wszyscy wykonawcy. 
„Wadkirja”, wyjęta z całości teatralogji, jest wogó- 
le trudna do zrozumienia z powodu subtelności wę- 
zła tragicznego, którego dziewięć dziesiątych z po- 
śród słuchaczy nie rozumie, A. wykonawcy nasi, t.j. 
potężny Wotan i cała jego wspaniała rodzina, mie 
przyczyniają się do tego, aby sytuację poprawić. 
Tutaj odnowienie obsady i gruntowne przewietrze- 
nie zastarzałej atmosfery, oraz jej ram dekoracyj. 


mych bardzoby się przydało. Dobrzeby również by- | Władysław i Jadwiga Michalscy mk. 20,000. 


Selekt-Gleba 


Jasigije W zupełności KAWĘ. 


canach przystępnych: 


Bluzki 

Jedwabie na palta 
Tricotiny 

Crep de Chine, Crep- Georges 
Ninoĝ, Messaliny 


n 


Drap de Dames 


Ubiory męski 
zagran 


Dr. Uileńczyk 


Chor. skóry, wener. piciowe lecz. 

pr. Roentgena. lampą SE 

(sztucznem słońcem) Próżna 12 
tel. 402-98, do 9 r. od 5 r. od 5—8. 


Lekarz C, Brewda 
Miodowa H 


„róg Kapucyńskiej, tel. 155-55. 
p AA A AMIN MNA e amaaa A AMEN 


Dr. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 

Lecz. prom. Roentgena Wieika 11 
do 10r. 4 — 7. 


MYydawea: Reda Nasz. P. P. ba adaki elaela Jem (omów. | Wiłmoa.kokiaa KR. Od 


A) Ma raty 


ry. 


Smocza Ne 2 


Na sezon bieżący! 


otrzymaliśmy duży transport i polecamy po 


Markizety Szwajcarskie haftowane desen. i gładkie 


Bajadery, Tennisy w deseniach najmodniejszych 


Materjały angielskie na palta i kostjumy. 


Magazyn Bławatny 
Swiętokrzyska Mir. 2, tel. 74-13. 


"dajemy NA RAFY 


e gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór materjałów 
icznych i krajowych. DŁUGA >» sklep 45. 


M. F. F. NOSTRONSE 


Lóżorzi Chor. skór., wener., anall- 
zy krwi na syfilis Chłodna "26, tel. 
99-29. Od 1=3i 5—7, 


ZĘBY SZTUCZNE 


KOWALSKA 
58 Żelazna 50. Teligi. 267-1. że) TAT 


| BGŁUSZENIA  UKUBŃC, 


obrączki ślubne, zło- 
te pierścionki, zega 
Przyjmuje reperecje 
dobrze. Zegarmistrz Gutmacher, 


Nr. 77 


ło, gdyby chór pięknych cór Wotana nie musiał brać 
się za bary — z orkiestrą, która w /końcu przecie 
okazuje się od niego głośniejszą i pognębia go do- 
szczętnie, 

Końcowe, przepiękne w muzyce języki ognidą 
oplatające śpiącą Walkirję, prowadzą nas prosto 
ku Ssregiriedowi. 

Kiedyż go wreszcie zobaczymy, oddxwna zapo- 
wiadanego? VJ. R. 


Teatr Wielki, Dziś przedstawienie abonamen- 
towe Wagnera „Walkirja”, Jutro „Pan Twardowski, — 

Teatr Rozmaitości. > Dziś Wieczór Trzech 
Króli". Jutro abonämentowe przedstawienią ko- 
medji „Papas Króla Jegomości”. 

Teatr Reduta. Dziś „Przechodzień“ 
da połowy zniżonych. 

A yt Polski, Codziennie 


„To, co nejważniej- | 
TO Maly. Codziennie „Szkoła kokot'. 
Teatr Komedja. Codziennie „Osobna sypialnia”, 
Teatr Nowości, Dziś „Narzeczona Lukublusa”- à 1 


Teatr Nowy. Codziennie „Czarne róże", 
Teair Praski. Dziś „Dziewczę szczęścia”, 


POKWITOWANIA. 
* Na Uniwersytet Robotniczy. 

Tow. Henryk Bezmaski mk. 200,000, 

W dniu Imienin £. p. doktora Józefa Łuczyń 
skiego składają pracownicy Zakładu Przyrodalecz- 
niczego mk. 16,000. 

Na Bibljotckę Publiczną 


W dniu Imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego 

Władysław 1 Jadwiga Michalscy mk. 20,000. 
Na pómnik Prezydenta Narutowicza. ' 

Tow. Rożenowa mk, 3000. Nanczycielstwo szko- 
ły powszechnej m. Brześcia n/Bugiem mk, 45.000. 
J. Olczak - Hersin mk. 7300. Leopold Kronenberg, 
Bydgoszcz, mic, 3000. 
Na ofiary zajść dn. 11 XII na pl. Trzech Krzyży. 

Pracownicy Centralnego Komitetu Ukraińskie- i 
go mk. 50.000, Robotnicy rolni majątku Skrzeszowi- 
ce mk. 3750. Złożone w «administracji „,Naprzodu” 
po dniu 17/II 1923 r. mk. 315.630. Tow, Rozenowa 
mk, 2000, Od sekcji pończoszniczej przy Zw, włók- 
nistym mk. 95.550. Pracuwnicy Magistratu Białej 
Podlaskiej mk. 30.000. 


Na Inwalidów, 


Teofil Kołamyjski mk, 10,0000. 
Stanisław Piekarski mk, 2000. 
W dniu Imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego 


po genach i 
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M) SZROŁA KROJU: siej, we: 
skiej, Ware 
szawa. Niecala 12, telefon 72-04, 
oddział Błonie. Szycie, modelo* 
wanie, modnłarstwo, haft, bieli 
zna. Zapisy codziennie. Paten- 
ty cechowe. Pierwszorzędna pra- 
'cownia sukien, kostjumów, okrvć. 
weneryczne. 


sj 
| Choroby ne, rzeżączkę, 


skór- 
lis leczy w krótkim czasie. i 
zamożnym ustępstwo, 


Dr. Wein- 
3 traub, Praga Targowa 78 m. 10 
+ | przy Wileńskiej od 4—7 w. 


aszyny do szycia 

„Kasprzyckiego“ Tanio =Hur- 
towo—BDetalicznie—Raty. War- 
szawa, Marszałkowska 153. 


mandolinie, skr. 
la glare, gh tee gry że 
sadniczej. Niecała 10—13. 


e: OBUWIA jedyne źródło dobrego. - 
taniego kupna Jerozo" 
łimska 19, wprost bramy. 


OKRYCIA, KOSTIONY, SORME. 


Wielki wybór. Najtaniej. Hoża 5ł 
m A 


Palec my garnitury marynarko- 


we od 150000, żakie- 
ty, spodnie, saki, jesionki. Ma- 
terjały 


na ubrania, wełny, kam- 
gary Uegowó zagraniczne. 


Szy- 
jemy z własnych i powierzonych 
materjałów solidnie, szybko, ta* 
nio. Sipowski i Majewski, Chmiel- 
na 49 m. 5, tel. 242-93. 


Swetry żakiety, reformy, jum 

pery, bluzki, suknie, 
szale, jaegerowska bielizna Ce- 
ny fabryczne. Góralski i Ska- 
Chmielna 56 — 10, druga brama; 
parter. 


pierwszorzędna wy*. 
„kończarka do galar- 


Przeróbka 


„mieszkanie 29. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Niezamoż* 


nym ustępstwo. 

180 TYSIĘCY mk. palto męskie 
wiosenne najmod" 

niejsze. Dwa garnitury marynar* 

kowe męskie po 250 tysięcy" 

Sprzedam zaraz. Piękna 64 (bet, 

litery)—11._ Handłarze wyłączeni: 


nie trzeba. Płorąć 
bieliznę Mydle- 
nem-Tfechnolab macie wielką 0% 
szczędność w pracy 1 wydatkach- 
Sprzedaż w koopeiatywach, skła”. 
dach aptecznych. mydlarniach: 
Hurtowo telefon 504-68. 3 


Lokti skrzypiec, cytry, gitary 
p je mandoliny; Aa, tysiące. 
Nowogrodzka 23—ł9. i 
| olkcżnjkał kwa wci AREK 


lek. asyst. 
szpił. św. 


tanio, 


